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L w ów  d. 5; września.

Niedzielny p o c h ó d  T o w a r z y s t w  k u r ­
k o w y c h  we Wiedn u na cześć jubileuszu rzą­
dów cesarza był rzeczywiście imponującą manife­
stacją. Reprezentowane były towarzystwa kurkowe 
z kilku niemieckich prowincyj Anstrji, z Niemiec 
i Szwajcarji. Ale że Wiedeń musi przy każdej 
sposobności okazać, ie  jest „Krabwinklem", więc 
też centralny komitet knrkowy wzywając m ie­
szkańców niic, któremi pochód miał przechodzić, 
do ustrojenia domów, i dodając, że przybędzie 
„mnóstwo oboych strzelców, ze wszystuich krajów 
Europy" (1) zawołał, że domy ustroić należy, 
„aby pokazać, jak Wiedeńczyk czci swoich gości!" 
Kogoż więc czczono — czy cesarza czy gości?...

M a n e w r y  w Czechach, zostały w skntek 
wylewów zastanowiono; c e s a r z  i c e s a r z  e- 
w i c z  powrócili wczoraj ao Wiednia.

Ambasador niemiecki ks. R e n s s  wrócił do 
Wiednia i objął urzędowanie.

Według Iremdenboattu już tem i dniami zo­
staną mianowani członkowie a s e k u r a c y j n e j  
R a d y  p r z y b o c z n e j ,  przewidzianej ustawą 
o zabezpieczeniu robotników, co będzie stanowczym  
krokiem do ostatecznego przeprowadzenia tej u- 
stawy. Co się tyczy stowarzyszenia robotników i 
oficjalistów k o l e j o w y c h ,  mających być pocią­
gniętymi pod ustawę o zabezpieczeniu, to odnośne 
statuta zostały już przedłożone do zatwierdzenia 
ministerstwu spraw wewnętrznych, zatwierdzenie 
to jednak jeszcze n’e nastąpiło, gdyż potrzebuą 
jest tntaj opinia asekuracyjnej Rady przybocznej.

Zagrzebski Obeor dowiaduje się z Pesztu, 
iż w tamtejszych dobrze poinformowanych kołach 
uważaja ustąpienie jnż w najbliższym czasie bana 
hr. K h u e n a za rzecz zadecydowaną. Mówią, iż 
kr Khuen otrzyma tekę handlu a jego miejsce 
w Zagrzebiu z*jmie hr. Władysław Pejacewicz.

Z P o z n a n i a  donoszą: W z e b r a ć  . a c h  
w y b o r c z y c h  obok inteligencji, brał bardzo 
żywy ndział Ind wiejski, lecz przeważni* mie­
szczaństwo, k.óre stosunkowo najpomyślniej się 
rozwija, i któremn najmniej dało się uczuć gro­
źne przesilenie na poln ekouomicznem. O rozwojn 
mieszczaństwa świadczy najlepiej w.elce pociesza­
jący falct, iż nie ma miasta, miasteczka, w atórem- 
by nie istniało jedno łub więcej towarzystw prze­
mysłowych, poświęconych szerzeniu oświaty i wy­
kształceniu fachów ima członków, w któremby nie 
było kasy zaliczkowej, lokaln zebrań, czytelni itp. 
Przoduje w tym względzie Poznań, gdzie stan 
mieszczański, stan knpiecki, przemysłowy i ręko­
dzielniczy pomimo najniepomrślniejszych warnn- 
ków, trzyma ię -deielnie r i na w szylstkich pelacji 
stawia czoło konkurencji niemieckiej,' wycnodząc 
z tych zapasów częstokroć zwycięzcą. A na po­
chwałę firm polskich powiedzieć należy, iż mate 
rjalne swe powodzenie zawdzięczają one w części 
klienteli niemieckiej ; Niemcy bowiem przekonaw­
szy się o ioh rzetelności i uczciwości kupieckiej 
pomimo narodowych pizeciwirństw chętnie zawie­
rają z nimi interesa. Co więcej, są takie handle i 
warstaty polskie, których głównym odbiorcą jest 
publiczność niemiecka, między którą, wielce roz 
powszechuionem jest zdanie, iż wyborny i gnsto- 
wny towar po cenie umiarkowane; można nabyć 
tylko u Polaków.

Dnia 14. bm. edbędzie się walne zebranie 
akcjonarjuszów B a n k u  ' i e m s k i e g o  głównie 
dla dokonania zmiany statutów w tym uuchu, iż 
z wykluczeniem wszelkich innych czynności ma 
być zadaniem Bankn jecynie : 1) kolonizacja, czy­
li zakupno większych obszarów i rozprzedaż poje- 
dyńczych parceli; 2) pośredniczenie w nabywaniu, 
dzierżawieniu i parcelowaniu ziemi. Niedozwolone­
mu być mają mianowicie wszelkie operacje ban­
kierskie. Dalsza zmiana statutu ma odnosić się do 
ustanowienia obowiązkowo dwóch dyrektorów i po­
większenia Rady nadzorczej z 5 członków na 7.

Z T o r n n i a  donoszą, ie  władza biskupia 
w Pelplinie (Prusach Zachodnich) pragnąc, stwier­
dzić faktyczny stan nauk dzieci w szkołach Indo­

wych pod względem narodowości w d y e c e z j i  
c h e ł m i ń s k i e j ,  postanowiła zebrać dane staty­
styczne co do liczby dzieci polskich uczęszczają­
cych do szkół. W tym celu zwróciła się do du­
chownych swej dyecezji, aby za pośrednictwem 
nauczycieli staraii się zebrać odnośny materjał. 
Obecnie zakazała rejencja surowo nanczycislom, 
aby się nie ważyli być w tym względzie ducho­
wnym pomocnymi.

C a r  i c a r o w a  m ieli wczoraj wyjechać do 
południowej Rosji na manewry. Do Warszawy ma­
ją przybyć około 17. bm.

zwał do utworzenia gabinetu Juliusza F e i  r y, 
gdyż tylko on jeden posiada w dzisiejszem gro- 
źnem dla repnbliki położeniu odpowiednie zdolno­
ści i energię dla pokonania wichrzeń i otrzyma­
nia powagi repnbliki umiarkowanej.

B o u l a n g e r  wystosował przed wyjazdem  
list do bonapartysty Dagńó de la Fanconnerie pe­
łen dwuznaczności, dowodzący, że nie chodzi ma 
ani o republikanów, ani ę monarchistów, ale .6  
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych.* Nordd. Allg. 
Ztg. twierdzi stanowczo, i e  Bonlanger ma przy­
być do Niem iec.

Rocznicę s e d a ń s k ą  obchodził ces. W il­
helm w przeddzień wielką paradą , w której prze- 
dewszystkiem sam figurował. Wielki capstrzyk 
w Berlinie dał znowu „inteligentnemu ludowi sto­
licy" der Gottesfurcht und treuen Sitte  obszerne 
pole do popisu. Czytamy w jednym z liberalnych 
dzienników berlińskich: „Wskutek niesamowitych 
bnrd motłochu przyszło przecież w kilkn m iej­
scach do rąbania (pałaszami policji). Ulicę W il­
helma jnż podczas capstrzyku oczyszczono; Indzie 
przyzwoici srodze cierpieli od tych dzikich hord".

W Halli uwięziono kilku socjalistów za roz­
lepianie podburzających odezw z powodu krwawej 
uroczystości Sedann. W uwagach dzienników nie­
mieckich nad tą uroczystością góruje nuta ultra- 
pokojowa. Dzienniki wolnomyślne wykazują z ża­
lem, że nie dość jest na potędze materjalnej.

W edług Hamb. Correspondent, istnieje plan 
oddzielenia niemieckiego ministerstwa s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  od zakresn działania k a n ­
c l e r z a .  Urząd spraw zagranicznych miałby 
przeto stanowisko samodzielne, a równocześnie 
mówią także o połączeniu zarządu niemieckiej 
armii i marynarki w jeden nowy otworzyć się 
mający urząd o b r o n y  k r a j ó w  ej .

Zauważano w Berlinie, że takzwany „Hof- 
bericht", który donosi o wszystk ch szczegółach 
tyczących się cesarza i rodziny cesarskiej, ed 
kilku dni zami czał znpełnie o cesarzowej Fry- 
drykowej, o której krokach już dzienniki nie od­
bierają bezpoś ednich wiadomości.

Koln. Ztg. w korespondencji nibyto z Wic 
dnia pochodzącej podejrzywa ks. W a l i i  o bez 
pośrednie stosunki z panią A d a m  i twierdzi, że 
królewicz angielski niejednokrotnie wypowiadał 
zdanie, że cesarz W ilhelm II. wie dokładnie o 
papierach Frydr/ka III., znajdujących się w A n­
glii, a kompromitujących osobistości stojące dziś 
u atern. Ks. Walii miał twierdzić, że cesarz Fry- 
dryk zamierzał zwrócić Francji Alzację i Lota­
ryngię, a Dauii Szlezwik, i te słewa właśnie 
miały spowodować znany toast cesarza Wilhelma 
w Frankfurcie.) o

G l a d s  t o n e  miai  ̂ 'wę w Wresham, w któ­
rej się wyraził, że rzadką tylko mógł pochwalać 
politykę anstm cką, a przecież musi przyznać, że 
państwo to dało Polakom .w Galicji autonomię, do 
której lrlandja dąży niestety bez skntkn.

Fopolo Romano donosi, że c e s a r z  a u- 
s t r j a c k i odwidzi d w ó r  w ł o s k i  (?).

Organ Crispiego Riforma  w pełnym serwi- 
li n u  i nniżoności artykule wita myśl odwidzin 
cesarza W i l h e l m a  II. w R z y m i e .  Jest to 
zaaniem jej faktem doniosłym, który zastępuje 
wiekowe tradycje historyczne. W izyta cesarza u 
papieża nie ma znaczenia politycznego nawet ze­
wnętrznie. Nikt nie może brać za złe cesarzowi, 
że odwidza papieża, naczelnika znacznej części 
swych wiernych poddanych w jego prywatnem 
mieszkaniu. Cesarz Wilhelm przekona się, że we 
Włoszech od króla do obywatela wszystkich ogar­
nęła myśl zacnowania narodowej wolności i je­
dności.

Pułkownik F r e y, były poseł Szw ajcarii 
w Stanach Zjednoczonych, obecnie redaktor wy 
chodzącej w Bazylei Schweiz. N at. Ztg, wypowie­
dział onegdaj na zgromadzeniu nader licznem  
mowę, w której powiedział: „Nie liczmy na naszą 
n e u t r a l n o ś ć !  To jest absurdem. Nie jest ona 
prawem, któregobyśiny bronić mogli, ale narznco- 
nym nam obowiązkiem. Woina nie jest prawem, 
ale gwałtem, — przy pierwszej sposobności nasi 
sąsiedzi naruszą naszą nentralność. Dlatego po­
trzeba nam b a g n e t ó w ,  w nich jedynie nasza 
obrona!"

W P a r y ż u  znowu obiegają pogioski o 
prawdopodobnem p r z e s i l e n i u  m i n i s t e -  
rj  a l n e m .  Przyszłoby ono do skntkn ns podsta­
wie wniosku R i b o t  a , który po zebraniu Izb ha 
sesję jes:enną zamierza wnieść formalny projekt 
powrotu do systemu wyborczego wedłng o! ręgów. 
Twierdzą, że Ribot zjednał sobie wielu zwolenni­
ków wśród oportnnistów, i że grnDa przynajmniej 
>-tu niezależnych deputowanych przyłączyć się ma 
do tego stronnictwa. Kombinację tę miała podyk­
tować obawa, że Floąnet nie da rady bnlanżyzmo- 
wi. Prezesostwo gabinetu objąłby w razie prze­
silenia Ribot. Mówią i o innej kom binacji; mia­
nowicie. że kilkn wpływowych a umiarkowanych 
repnblikanów stara się skłonić Carnota, ażeby we-

S t o i ł  o w, bułgarski minister sprawiedli­
wości udał się z Wiec la do Włoch.

Z Sofii telegrafują do Neue fr. Pressy: B i ­
z o  w, były współpracownik Swobody i przyjaciel 
obecnego rządn, nie uzyskawszy żądanej przez sie­
bie posady, sta ł eię zagorzałym opozycjonistą. 
Przed kilku tygodniami przybył do Sofii i rozpo­
czął wydawać opozycyjny dziennik, przyjąwszy 
jtko tytnł tegoż nazwisko rewolncjoaisty „Chri- 
sticz Botrew*. Dziennik ten zawiera w pierwszym 
nnmerze gwałtowną odezwę do bułgarskich ofice­
rów, podburzającą i wzywającą ich do niesubor­
dynacji i do nieprzeszkadzania narodowi w wy­
konywaniu jego konstytucyjnych praw i w wyswo­
bodzeniu Bnłgarji z przesilenia. Księcia oskarża 
ten organ o krzywoprzysięstwo, gdyż wbrew kon­
stytucji, którą zaprzysiągł, ndziela ordery i godno­
ści. Rizow zaleca, prawdopodobnie wskutek inspi­
racji cankowistów, pojednanie się wszystkich par- 
tyj, utworzenie koalicyjnego gabinetn, w razie 
potrzeby porzucenie księcia i mniema, iż przesi­
lenie nie przez wielkie mocarstwa, ale przez Bnł- 
garję samą m isi być rozwiązane. Celem osiągnię­
cia poroznmienia wszystkich partyj, proponuje 
Rizow odbycie zgromadzeń Indowych we wszyst­
kich wielkich miastach. Z powodu podbnrzania 
lodu i obrazy księcia został Rizow postawiony 
w stan oskarżenia i aż do złożenia kaucji are­
sztowany

Z oowodn nieustannych knowań greckich i 
posła rosyjskiego w Bukareszcie Chitrowa pom ię­
dzy A l b a ń c z y k a m i  (przy jego to pomocy za­
łożono wiadomy nam komitet i dziennik albański 
w Bukareszcie) udał się angielski rezydent w Ce­
tyni p. Baring do Skodaru, i z tamtejszym kon- 
znlem angielskim Lambem wyjechał do Albanii 
między Mirydytów.

Wykupno prawa propinacji.
VII.

Najwłaściwszy sposób wykupna.
Dotychczas badaliśmy tylko rozliczne szcze­

góły prawa propinacyjaego i krytykowaliśmy rzą­
dowy projekt noweli. Czyż m my na tern po­
przestać?

Byłoby to może najroztropniej. Wszak wi­
dzieliśmy, że dzisiejszy stan rzeczy mógłby bez

niebezpieczeństwa dla upr&wnionycn a bez szkody 
dla krajn i nadal być otrzymanym. Zapnścić się 
w cyfry, rzucać milionami, robić mniej lnb wię­
cej szczęśliwe kombinacje, wydawać nowe wa­
lory —  to wszystko robi się bardzo łatwo na
papierze. Ale czy kto zdoła przewidzieć dalszy 
obrót rzeczy i zapewnić, że nie nastąpi roztrwo­
nienie krajowego majątkn, że ani kraj ani upra­
wnieni nie narażą się na ryzyko, na które, do­
prawdy, narażać im się jnż nie wolno?

Rząd zdaje się jednak być spokojnym co do
przyszłości, bo naciska do pewnego stopnia, aby 
wyknpno przyspieszono. Idąc więc w ślad za nim, 
niepodobna pozo tac i  nam bez odpowiedzi do­
datniej. A skoro jaz do niej przystąpić mamy, 
wypadnie ją oprzeć na podstawach silnych i ra­
czej pesymistycznie niż optymistycznie obli­
czonych.

Przedewszystkiem zreasumujemy te punkta 
wyjścia, któreśmy już w poprzednich ustępach na­
szej rozprawy nzasadnili. A więc:

P o  p i e r w s z e :  Jeżeli ma się nstawę 
z r. 1875 ruszać i wyknpno prawa propinacji 
przyspieszyć, natenczas nieroztropną byłoby rze­
czą wykonywać rzeczone prawo jeszcze do rokn 
1911 i na kraj jc przenosić.

P o  w t ó r e :  W r.z ie  przyspieszenia wy­
kupu, powinno wykonywanie prawa propinacji 
ustać natychmiast, tj. z chwilą wydania obligacyj 
indemnizacyjnycb.

P o  t r z e c i e :  Obliczenie kapitału indemni- 
zaGyjnego, mającego być dwudziestokrotnym ilo­
czynem dochodu, nie może się oprzeć na oblicze­
niach kraj. komisji propinacyjnej; tam, gdzie do­
chód się wzmógł, powinno nastąpić nowe docho­
dzenie i oszacowanie.

P o  c z w a r t e :  Prawo do wieczystego szyn­
ko, zawarowane §. 4. nstawy z dnia 30. grndnia 
1875, nie może być bez wszelkiego wynagrodzenia 
uprawnionym odjęte, lecz powinno stać się co 
najmniej prawem pierwszeństwa dla dotychczaso­
wych właścicieli propinacji do jednego szynko 
w każdej miejscowości, w której prawo piopinacji 
posiadali.

W obrębie powyższych wymagań zasadni­
czych powinniśmy dążyć do takiej spłaty, któraby 
jak najmniej obciążyła konsumentów, dotkniętych 
już i tak wysokim podatkiem rządowym. Otóż 
przerzuciwszy wszystkie możliwe sposoby roz­
dzielenia ciężarn, okaznju się najsprawiedliwszym 
ten rodzaj sołaty, jaki rusemarszałek bukowiński 
Rott pro-onuje dli Bu\owiny, a rząd węgierski 
dla Węgier, tj. k r a j o w y  d o d a t e k  d o  r z ą ­
d o w e g o  p o d a t k p  k o n s n m c y j n e g o  n a ­
p o j ó w  p r o p i n a c y j n y c h .

Że konsumenci byliby w tym wypadkn naj­
mniej obciążeni, udowadnia bardzo prosty i krótki 
rachnnek. Jako przrcietną cene targową z osta­
tnich czasów za stnstopniowy hektolitr spirytnon, 
zwłaszcza dla dzierża./ców propinacji możemy
przyjąć 28 zł. w. a., jako cenę zaś wódki do pi­
cia 24 ct. za litr ożyli 24 zł. za hektrlitr *). A 
jakąż sile ma wódka do picia? W niektórych oko­
licach górskich piją wyjątkowo wódkę silniejszą 
od 50 do 70 stopni, jeśli jednak weźmiemy dzi­
siejsze przecięcie z całego krajn, natenczas wódka 
do picia nie mierzy więcej nad 40 stopni. A więc 
podczas gdy szynkarz płaci za hektolitr 100-sto­
pniowy 28 z ł .  w . a., konsnment płaci 24 zl. za 
każde 40 stopni, czyli 60  z ło ty c h  za hektolitr 
100-stopniowy. Różnica ta, wynoszącą jak widzimy 
32 z ł .  w. a. na hektolitrze, n ie  j e s t  n i c z e m
i n n e m ,  t y l k o  p r o p i n a c y j n y m  p o d a t ­
k i e m  k o n s n m c y j n y m ,  wraz z kosztami szyn- 
kowania, które konsiment obecnie od wypitej
wódki opłaca. Gdybyśmy zaś trzymali się staty­
stycznego przecięcia ceny wódki z estatnich lat, 
tak jak je Izby handlowe lwowska i krakowska 
notowały (patrz dr. Rutowskiego „Przemysł go­
rzelniany w Galicji") i przyjęli do naszego obra­
chunku cenę 33 zł. za hektolitr 100-stopniowy, 
to zawsze dodatek propinacyjny wynosiłby około 
27 zł. w. a. id hektolitra.

Otóż zestawiony poniżej rachnnek przekona 
dowodnie, że ożywszy z n a c z n i e  n i ż s z e g o

*) W okolicach, dalekich od wielkich miast, 
gdzie nie ma konkurencji, bywa ta oena wyższą.

dodatku krajowego konsnmcyjnego, możnaby po­
trzebny fundusz na opłatę kapitału indemnizacyj- 
nego otrzymać, a więe i p r o p i n a c j ę  s p ł a ­
c i ć  i d l a  k o n s u m e n t ó w  u l g ę  p e w n ą  
u z y s k a ć .

Zanim przystąpimy do zestawienia cyfrowe­
go, winniśmy zwrócić uwagę jeszcze Ha dwie oko­
liczności.

Najprzód co do wysokości indemnizować się 
mającego dochodu. Skoro domagamy się nowego 
dochodzenia i oszacowania w tych wypadkach, 
gdzie dochód ten się wzmógł, musimy przypuścić, 
ie  będzie on znacznie większym od 3,083.600 zł., 
tj. od snmy orzeczeń, które krajowa komisja pro- 
pinacyjna dla większych własności wydała. (Rozu­
mie się, że tak z tej snmy jak i z wszystkich 
dalszych, odpadają jnż cyfry, odnoszące srę do 
miast, mających własną propinację, bo te z ista -  
wismy całkiem na uboczu). Czyż jednak możemy 
postaw.ć autentyczną cyfrę dochodu dzisiejszego?  
Nie możemy jej postawić, bo jej nie znamy, tak 
jak i wieln innych cyfr, które dopiero władze za 
pomocą swych organów będą mogły zebrać. Jeste­
śmy atoli w stanie dojść do cyfry zbliżonej za 
pomocą rozumowania, opartego na dawniejszych 
cyfrach statystycznych. Prof. Kleczyński zestawia­
jąc fatowany dochód prooinacyjny za czas od r. 
1863 do 1874. wykazał, że w ciągu tych lat dwu­
nastu wzrósł 6w dochód o 25% . Otóż możemy 
przypuścić bez przesady, że w tym samym sto­
sunku wzrósł ów dochód w ciągu nastęnnych lat 
czternastn, tj. do r. 1888, i dletego przypuszcza­
my, ie  będziemy mieli do skapitalizowania dochód 
8 milionów pomnożonych o 25°/#, t. j. około
3,750.000.

Drngą okolicznością, nadzwyczaj ważną, a w 
rachunku naszym rozstrzygającą, jest czas a- 
mortyzacji kapitała indemnizacyjnego. W rozma­
itych ogłaszanych dotąd projektach popełniano 
zdaniem naszem ten błąd, ie  wiązano wyknpno 
zawsze z rokiem 1910 i nwaiano za rzecz niezbę­
dną, aby amortyzacja najdalej w 22 latach była 
przeprowadzona. Jeżeli propinacji nie przydluża 
się do terminu, wskazanego ustawą z r. 1375, 
lecz znosi się ja raz na zawsze w chwili yda- 
nia obligacyj — natenczas nie widzimy już ża­
dnego związku z r. 1910 i sądzimy, ie  kraj mo­
że przyjąć dogodniejszy i dla płacących mniej 
uciążliwy termin umorzenia. Okoliczność, że d. da­
tek ze skarbu państwa jest na 22 lat wymierzo­
ny —  to rzecz przygodna, nie będąca ani w ści­
słym  związku z formą amortyzacji ani nie krępu­
jąca ją własnym terminem. Nie widzimy zaś ża­
dnego rozsądnego powoda, aby ciężar, ctSry wie­
ki całe ponosiły, miał być spłacony przez jedno 
pokolenie w krótkim okresie lat 20. Podwajamy 
przeto tę liczbę lat i p r z y j m u j e m y  d e  n a ­
s z e g o  r a c h u n k u  40-1 e t n i  o k r e s  a m o r ­
t y z a c y j n y .

Przyjąwszy powyższe podstawy, okaże się, iż 
na spłacenie rzeczywistego, sprawdzić się jeszcze 
mającego dochodu propiuacyjnego właścicieli wię­
kszych, potrzeba będzie 75 milionów gotówką. Nie 
chcąc w dzisiejszych warunkach procentowych dy­
skredytować waloru krajowego przez przyjęcie za­
nadto wysokiej stoDy procentowej, należałoby e- 
mitować obligacje 4-procentowe, a nrzyjmnjąc 
kors ich emisyjny co najwyżej po 90 za 100. wy­
padałoby wydać obligacyj nominalnie 83,330 000. 
Na amortyzację tego kapitału w ciągu iat czter­
dziestu potrzebaby w ratach półrocznych po złr. 
2,096 641 czyli okrągło 4,193.300 złr. rocznie.

Otóż poszukajmy, czembyśmy tę ratę po­
kryli.

W pierwszym rzędzie krajowym dodatkiem 
konsnmcyjnym do podatkn od spirytusu i od p i­
wa. Aby podać bardzo ścisłą cyfrę, brak nam i 
tntaj dat antentycznych, nie popełnimy jednak 
wielkiego błędn, jeśli, działając analog:czme jak 
z obliczeniem dochodu propinacyjnego, wytworzy­
my i w obliczenia konsamcji nową cyfrę przez 
dodanie tego samego procenta do dat z r. 1874. 
Otóż w r. 1874 obliczył prof. Kleczyński że kon- 
snmcja wódki w całym kraju wynosiła 816.290  
n. a. wiader czyli 462.090 hektolitrów wódki 50- 
stopniowej, tj. 231.000 hektl. 100 stopniowego spi­
rytusu. Jeśli cyfrę tę pomnożymy o 25 prct. tj. 
okrągło o 58.000, natenczas otrzymamy 289.000
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

Andrzeja Tłie-uriet.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy)

Desgranges rzocił okiem na rnderę i litość 
go zdjęła. Ta ruina była nielepszą ochroną dla 
wieśniaka, niż jago łachmany.

—  Jak możacie pozostawać tam w czasie 
niepogody ? — zawołał.

— Acb, mój Boże, —  odpowiedział filozofi­
cznie — żyje się, jak można. Gdy deszcz pada 
w nocy, trzymam nad łóżkiem parasol, co nie 
jest bardzo wygodnem w moim v.’3kn. A nie 
zawsze, panie, było mi tak źle na świecie. By­
łem  przedsiębiorcą i miałem kredyt w całej oko­
licy. Lecz przozlęty m ost, którego budowę wzią­
łem  na siebie, został zniesiony przez potok i wy- 
rzncił mnie na brulc. Dzisiaj nie pożyczyłby mnie 
nikt kawałka węgla

Desgranges sięgnął do kieszeni i podał ura­
dowanemu starcowi srehrną monetę.

—  O dziękuję panu, debry jesteś, dziękuję 
z całego serca.

Co powiedziawszy, przyjrzał mr się uważnie 
i dodał:

—  Pan nie tutejszy, a przecież zdaje mi 
się, żem pana jnż widział w Vivier... Czy to pan 
może proyjechaliś ożenić się z panną Diosaz?

—  Co? —  wykrzyknął Filip zdumiony.
—  Wszak gada o tem cała okolica, a mię­

dzy nami mówiąc, zrobiłbyś pan bardzo dobrze. 
Poczciwa to panienka, a przytem i bogato uposa­

żona. Jeszcze raz dziękuję pann, bardzo dziękuję 
i życ o wielkiego szczęścia w małżeństwie.

FiUp opuścił nagle starca i, zakłopotany, 
m "ał ostatnie stoki gór. Co ma znaczyć ta śm ie­
szna plotka o małżeństwie? Musiała się jnż do­
brze rozejść po ekolicy, skoro doszła aż do tego 
starego żebraka! Tembardziej dręczyło to Filipa, 
iż cznł się w innym : był zbyt nieostrożny. Prze­
bywając ciągle n Marjanety sam dawał powód do 
takich domysłów. Niewinna poHfałość panny 
Diosaz, ich spacery sam na sam po okolicy, po­
zwalały nważać go za starającego się o jej rękę 
ludziom, nie wied ącym o przyjaźni, jaka łączyła 
go z Marcelinom Diosaz. Było w tem niebezpie­
czeństwo, o którem żadne z nich nie pomyślało.

Te niedorzeczne nlotl mogłyby jeszcze za­
kłócić spokój i przyszłość Marjanety. Teraz, gdy 
został jnż uprzedzony, powinien był postępować 
przezorni)j. Idąc i rozmyślając nad, tem , powie­
dział sobie, iż należy niezwłocznie zaradzić złemn. 
Na załatwienie interesów spadkowych, trzeba było 
jeszcze dnżo czasn, a tymczasem obowiązek na­
kazywał Filipowi położyć kres temn st jnukowi, 
uwłaczającemu młodej dziewczynie. Marjaneta 
była w wieka, w którym dziewczęta myślą jnż o 
małżeństwie, a dwuznaczna obecność Filipa przy 
niej mogłaby wpłynąć niekorzystnie na możliwe 
przedstawiające się dobre partje. Czemu przy 
tem ostatniem przypuszczeniu F ilip  uczuł się 
w głębi serca dotkniętym? Myśl, iż jeden z tych, 
mogących się nastręczyć konkurentów przybędzie, 
dnmuy ze swej młodości, do Vivier starać się o 
jej rękę, i zostanie pokochanym, wzbodriła w nim 
pi woli uczucie rodzącej się zazdrości, z którego 
nie śmiał sobie zdać sprawy. Dlaczegóż go to do 
tego stopnia obchodziło? Było znpełnie natnral- 
uem, że jaki młody człowiek zakocha sio w pan­
nie Diosaz, że ona zrobi wybór narzeczonego. 
W czemże mogło to dotknąć, jego, Filipa, czter­

dziestoletniego mężczyznę o posiwiałych włosach, 
a oo najważniejsza, związanego moralnie od łat

piętnastu z kobietą światową? A więc tak, obcho­
dziło go to. Dlaczegóż miał okłamywać siebie ? 
Ucznł się pociągniętym ku Marjanecie, a na skłon­
ność tę złożyły się nader skomplikowane czynniki, 
wśród których tkliwe uwielbienie przeważało nad 
prostą, ojcowską przyjaźnią, jaką początkowo ku 
niej żywił. Sierota z Vivier czarowała go dziewi­
czym wdziękiem swych lat dwudziesto, charakte­
rem szczerym i prawym, czystością dnszy i pię­
knością ciała. To żywe nczncie nie było jeszcze, 
być inoze, miłością, lecz nie było też napewno 
spokojną przyjaźnią.

Skntek tych rozmyślań przeraził go. Jeżeli 
bowiem stan jego serca po trzech miesiącach za­
żyłego stosnnrn był podobnym, należało niezwło­
cznie przedsięwziąć środki zapobiegawcze przeoiw 
tak szybko wzrastającemu nczncin, którego skon­
statowanie było jeszcze jednym powodem więcej 
do zapobieżenia szerzącym się plotkom. Powinien 
stanowczo być ostrożniejszym w swych stosnnkach 
z Marjanetą i ograniczyć swoje wizyty w Vivier. 
W tym też celu trzeba było znaleźć kącik, który­
by ma pozwolił pozostać w Talloires i zajmować 
się w dalszym ciągn sprawami spadkowemi, —  
trzymając się niemniej przezornie na nboczn.

Gdy tak starał się jasno czytać w swem ser­
cu i wynaleźć sposób wyjścia, doszedł do miejsca, 
łączącego Talloires z „małem jeziorem*. Przecho­
dził wzdłuż mnrn, ogradzającego pole w Toron i 
kierował się właśnie kii miasteczku, gdy njrzał 
przyczepioną do jednego z drzew kartkę, z napi­
sem : „Pokój nr eblowany do wynajęcia.* Był to 
dziwny zbieg okoliczności i odpowiedź niejako na 
krążące w jego nmyśle pytania. Postanowił obej­
rzeć mieszkanie i zapuścił się między zielone 
drzewa, stanowiące niejako ocieniony przedsionek 
do progu domn.

Wszedł na spadzistą drogę, prowadzącą mię­
dzy winnicami z prawej strony a trawnikiem wy­
sadzonym jabłoniami, z lewej. Kończyła się ona 
n starożytnego mara, ocienionego jodłami; przed­

sionek poi daszkiem ze śpiczastych nłożouych w 
łuskę dachówek, z którego zwieszały si? festony 
dzikiego wina, wiódł do wnętrza. Wprost tego 
wejścia wznosił się dom, w głębi pnstego podwó­
rza, zarosłego onjnem zbożem, upstrzonem koloro- 
wemi makówkami. Dom był obszerny, zbnćcwany 
na początku XVIII. wieku, jak wskazywała data, 
wyryta po nad głównemi drzwiami wejściowemi. 
Ganek osłonięty był szeroko wystającym dachem, 
pokrytym poczerniałemi dachówkami, które wyso­
ko w górze odcinały się na błękicie nieba zębami, 
zaLOńczonemi n szczytu ozdobami w kształcie kło­
sów. Na lewo od domu w głębi zieleniał ogród 
warzywny z gęstemi alejami, a okalały je karło­
wate drzewka. Filip przeszedł ogrodzone pole, 
gdzie rosły tn i owdzie warzywa w nieodpowie- 
dniem towarzystwie perzu i różnych ziół pasoży- 
tnycb, i dotarł do tylnej części domn, zwróconej 
kn jeziorn. Z tej strony okna umieszczone były 
na równi z powierzchnią małego tarasn, gdzie ka­
mienny stół i kilka prostych ławek chroniło się 
pod cieniem wielkiej gruszy. I tn także dzikie 
w oo stroiło odłam mnrn i spadało w dłngich 
splotach na stare pochylone śliwkowe drzewo, 
wznoszące się ponad warzywnym ogrodem.

W szystko to miało pozór dziwnie zapusz­
czony i dziki. W ydzielała się ztąd jakby jakaś 
jesienna woń wilgoci, właściwa starym domo­
stwom, gdzie zdaje się nam, i i  oddychamy pełną 
cichego nrokn poezją minionego stulecia. Orygi­
nalny wygląd aoma, współczesnego Janowi Rous­
seau i pani Warena, malowniczo zaniedbany ogród, 
samotność miejscowości — podobały się Filipowi 
i dogadzały jego smakowi artystycznemu. Zarosła 
trawą aleja, prowadząca od domn, przecinająca 
pochyłości Wninic i dągnąca się aż do przylądka 
Roc Ie Chere, wydała mu się uroczą. Lecz w 
szczególny zachwyt wprawiła go pokryta mnrawą 
ścieżka, która wiodła od domn i ukośnie przeci­
nała winnicę. Wzrokiem panowało się ztąd nad 
Opactwem i jego piękną aleją kasztanową, nad

małą zatoką w Talloires z nagromadzonemi n wy­
brzeża łodziami nad wierzchołkami topoli, gdzie 
ponton przy wąskiej, z pali zbudowanej tamie, 
odbijał się w wodzie głębokiej — ponad jedyną 
nliczką wioski i nad całą powierzchnią „małego 
jeziora*, w którego lazurowem zwierciadle kąpały 
się łagoane zarysy półwysp Duingt i szczytu Au- 
gon. Naokół wspaniały krąg zataczały góry, da­
ninie strzelając kn niebn wierzchołkami o kształ­
tach przedziwnie pięknych. Cudny krajobraz tonął 
w przezroczem oświetleniu pozwalającem rozró­
żnić najdrobniejsze szczegóły, i zachwycił Filipa 
tak dalece, i s  zdecydował zamknąć się w Toron 
na czas swego pobyto w Talloires i zawrzeć na­
tychmiast nmowę z gospodarzem, lecz ten nie 
mieszkał w krajn, zostawił rządcę, który opieko­
wał się jego posiadłością. On to pokazał pokój 
Desgranges’owi i poroznm.ał się z nim szybko, 
co do ceny. Umówiono się, iż żona rządcy, będą­
ca niegdyś w słnżbie w Annecy, zajmie się go­
spodarstwem nowego lokatora, a Filip urządzi się 
tak, aby od jutra zamieszkać Toron.

Wracał do Talloires, zadowolony z powzię­
tego postanowienia i jednocześnie zakłopotany my­
ślą, w jaki sposób wytłómaczy się pannie Diosaz. 
Z jednej strony nie chciał, aby dokładne wyja­
śnienie mogło zakłócić niewinna nfność młodego 
dziewczęcia — z drugiej zaś bał się, iżby dziwa- 
czność nagłego postanowienia nie zmartwiła Ma­
rjanety. Toteż z niepokojem i troską powitał m ło­
dą dziewczynę, zajętą w tej ohwili gospodarską 
konferencją z Petronelą.

—  Zastaje nas pan przy rozstrzyganiu na­
der ważnej kwest,ji —  zawołała wesoło — przy­
niesiono Petroneli pstraga i właśnie debatowały­
śmy jak go przyrządzić jutro. Jak pan woli pro­
sto z wody, czy z białym sosem ?

(C. d. n.)
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hekfcl. jako ealą dzisiejszą konsumcję. Co do pi­
wa obliczał prof. Kleczyński konsnmcję tegoż w 
r. 1874 na 899.035 n. a. wiader, tj. na 509.000  
hektolitrów, które pomnożone o 25 prct. tj. o
127.000 hektl. wykazałyby 636.000 hektl. jako 
cyfrę konsumcji obecnej. Że daty te są bardzo do 
prawdy zbliżone, można się przekonać, postąpiw­
szy z rachunkiem inaczej, tj. pomuożywszy dzi­
siejszą cyfrę ludności przez eksponent konsum- 
cyjny, obliczony w r. 1874 na jedną głowę. I tak: 
pomnożywszy dzisiejszą luduość t. j. okrągło 
6,500 000 głów przez 3 n. a. miary czyli 4 1 /* li­
tra 100-stopniowego spirytnsn na jedną głowę 
(jakto prof. Kleczyński wyliczył) — otrzymamy 
przeszło 276.000 hektolitrów spirytusu, a przy pi­
wie, którego 10 litrów na jedną głowę obliczano,
650.000 hektolitrów piwa. Jak więc widzimy, sumy 
stykają się bardzo blisko.

Od powyższych ilości konsnmcyjnych należy 
jednak odliczyć kousnmcję miast, mających wła­
sną propinację. Uczynić to możemy także tylko 
procentowo, a mianowicie w tym samym stosun­
ku, w jakim stoi do siebie dochód propinacyjuy 
miast do docbodn propinacyjuego właścicieli wię­
kszych, tj. 400.000 : 3,000.000. Czyni to okrągło 
13 prct. Zmuiejszona o tyle konsnmcja wykaże 
przeto 251.400 hektol. 100-stopniowego spirytusu 
i 553.300 hektol. piwa jako roczną cyfrę konsum­
cji, od której krajowy dodatek może byo pobie­
ranym.

Dalsze czynniki naszego rachnnkn są jnż 
z poprzednich zestawień znane. Należą t n : dochód 
z subwencji państwowej na lat 22, wynoszący po 
potrącę nin tangenty dla miast 870.000 z ł ; odsetki 
od kapitału propinacyjnego, które, po wyłączeniu 
zeń kapitałów miejskich, obliczamy na kwotę
160.000, i dochód z konsensów na szynki. Co do 
tego ostatniego dochodn, przypuszczamy możność 
zdwojenia go jużto przez podwojenie opłat, nało­
żonych na szynkarzy w §. 20 nstawy z d. 80. 
grudnia 1875, jnżto przez ściślejsze przestrzeganie 
przepisów i energiczniejsze nakładanie grzywien 
za przekroczenia, co po zniesieniu propinacji okaże 
się kouiecznem. Ponieważ jednak z dochodu tego 
miastom posiadającym prawo propinacji przypada­
łyby opłaty i grzywny, ściągane w obrębie ich 
własnym, dlatego dochód ten, pomimo podwojenia, 
stawiamy jedynie na kwotę 450.000 zł.

Jeśli cyfry te zestawimy, okaże się, że jnż 
przy opłacie 1*70 et. od hektolitra piwa, tak jak 
to proponuje dr. Rott dla Bukowiuy, i 9 zł. od 
hektolitra 100-stopniow ego spirytusu, a w i ę c
o p ł a t ą  n i e m a l  o 23 zł. n a  h e k t o l i t r z e  
n i ż s z ą ,  n i ż  t a,  k t ó r ą  d z i s i e j s z a  p r o ­
p i n a c j a  p r z y  s p r z e d a ż y  w ó d k i  p o ­
b i e r a  —  możnaby znaleźć znpełne pokrycie na 
raty amortyzacyjne powyższego kapitału.

Oto cały rachnnek:
1) Od 251.400 hekt. 100° spiry­

tusu po 9 zł. . . . . 2,263 000
2) Od 553.300 hekt. piwa po 1-70 ct. 940.000
3) Z konsensów na szynki i z 

grzywien . . . . .  450.000
4) Z subwencji rządowej . . 870.000
5) Odsetki od kapitałn propina­

cyjnego . . . . .  160000
Razem . 4,683.000  

Po potrąeeniu 10%  na koszta 
administracji tj. . . . 468.000

pozostałoby . 4.215.000  
na pokrycie rocznej raty amortyzacyjnej, wyno­
szącej 4,193.300 zł. w. a.

Że na koszta administracji odciągamy jedy­
nie 10%, tłnmaczy się tern, że największa część 
dochodn pobieraną by była lączuie z podatkiem 
rządowym, a więc nie wymagałaby ustanowienia 
organów oddzielnych, wskutek czego i koszt mu­
siałby być mniejszym.

Co -ię zaś tyczy okoliczności, że po latach 
22 odpada dodatek ze skarbn państwa i żeśmy 
tego nie wzięli w rachnnek, należy przedewszyst- 
kiem zauważyć, że po Jatach 22 i konsumeja i 
wydatność każdego guldena dodatku konsnmcyj- 
nego znacznie będzie większą, że nadto nie wcią- 
guęliśmy w rachunek samego funduszu propina­
cyjuego, wynoszącego, wiadomo, około 4 mi­
lionów, że nareszcie uchwalający wysokość do.iatku 
konsnmoyjnego sejm miałby możność, ubytek w 
dochodzie przez podwyższenie stopy dodatku kon- 
sumcyjnego z roku na rok uchwalać.

Przeciwko projektowi, opierającemu się prze­
ważnie na dodatkn konsnmcyjnym, podnoszą się 
głównie dwa zarznty: pierwszy, iż rząd będzie 
temu zasadniczo przeciwnym, drngi, iż dla proje­
ktu takiego trzebaby srworzyć linie cłowe od in­
nych prowincji państwa, gdzie podobnym dodat­
kiem napoje spirytusowe uie będą obłożone.

Obaw zasadniczej opozycji rządn nie pojmu­
jemy. Dlaczego? Czyi dzisiejsza propinacja jest 
czem olwiek innem jak krajowym dodatkiem od 
spirytusowych napojów ? Czyż przez wymierzenie 
znacznie n i ż s z e g o  dodatkn krajowego nad tę 
opłatę, jaką dzisiejsza propinacja trnnki spirytu­
sowe obciąża, nie daje się rządowi znacznie s z e r ­
s z e g o  pola dla podatku rządowego? Czyż wre­
szcie przykład p. Tiszy w Węgrzech nie jest 
najlepszym dowodem, że państwo uie może mieć 
zasadniczo nic przeciwko temn, jeśli kraj dodat­
kiem do jego podatkn prawa zniesione umarza? 
P. Tisza idzie o wiele dalej, niż my to proponu­
jemy. Wymierza on po 15 zlr. w. a. dodatkn od 
hektolitra 100-stopuiowego spirytusu, wydaje 5- 
prc. obligacje i umarza je w ciągu lat 70, bez 
obawy, aby państwo miało na tern ucierpieć. Je­
żeli zaś z drngiej strony tacy reprezentanci Bu­
kowiny jak- pp. Xoma8zcznk i Rott za projektem  
tego rodzaju przemawiają, to tern bardziej była­
by szansa nzyskać dla niego w Radzie państwa 
wszystko, coby od Rady państwa przy wykonaniu 
tej sprawy zależało, a przedewszystkiem gwaran­
cję dla obligacyj krajowych, które jej koniecznie 
potrzebują.

Co do obaw przemytnictwa i potrzeby linij 
clowych, te opadają same przez się, boć przecież 
przez zamianę d r o ż s z e g o  prawa propinacji na 
znacznie t a ń s z y  dodatek konsumcyjuy nie mo­
że w danych dziś warunkach stać się u nas spi­
rytus droższym, niż gdzieindziej, a przeto nie 
mógłby zachęcić do przemycania go do uas z in­
nych prowincyj. A już co najmuiej odnosić się to 
może do Węgier, gdyż różnica między ewentual- 
nemi 9 lub 10 zlr. dodatku galicyjskiego, a 15 
zlr. dodatku węgierskiego, przemawiałaby na nie­
korzyść ceny węgierskiej.

*• *

Lecz sprawa wyknpn propinacji nie skończy 
się na samej wypłacie uależytości. Równocześuie 
z przeprowadzaniem operacji finansowej musiałby 
sejm i wszystkie do tego powołane czynniki wy­
tężyć wszeikie siły, ażeby wziąć w obronę lud 
wiejski od wszelkich nadnżyć, które w warunkach 
wolnego, acz koncesjonowanego, szynków ania spi- 
rytusowemi napojami stać się mogą dla niego o 
wiele niebezpieczniejszemi, niż dziś w warunkach 
propinacyjnego monopolu.

Mamy nstawy i przepisy, które nakładają 
szynkarzowi hamulec na wyzyskiwanie, ale czy te 
nstawy i przepisy są jak należy wykonywane ? 
Czy szynkarze są wszyscy „nieposzlakowani" jak 
chce mieć ustawa z 1. października r. 1881 ? 
Czy wszelkie popełniane przez nich nadnżcia są 
wedle przepisów karane ? Czy jest braną na serjo 
nstawa przeciw pijaństwa ? Czy niedozwolone kre­
dytowanie za napitek nie jest powszechną regnłą 
i głównym środkiem, używanym przez szynkarzy 
na ograbianie i wywłaszczanie naszego lndn ? Czy 
jest gdzie jaki organ sanitarny, powołany do czn 
wania nad tern, ażeby nie truto pospólstwa szko- 
dliwemi zdrowiu mieszaninami? Czyż dziś, gdy 
wódka stała się znacznie droższą, nie okaznje się 
tern potrzebniejszą ścisła policja zdrowotna i prze­
strzeganie, aby słabej wódce nie dodawano siły  
zgnbnemi przyprawami?

Z chwilą, gdy kapitał indemnizacyjny zosta­
nie wypłacony i propinacja raz na zawsze zuiesio- 
ną, wszystkie te pytania stają się piekącemi, i 
sejm, obradując nad wyknpnam propinacji, nie bę­
dzie ich mógł spuszczać z oka. Owszem przez ży­
we podniesienie wszystkiego, co zdąża do wyzwo 
lenia ludu z pod zgubnego wpływu szynkarzy —  
przez śmiałe upomnienie się, aby i władzom anto 
micznym zabezpieczono wpływ odpowiedni jnżto 
na kwalifikowanie osób do szynkąrs&ws dopuszcza­
nych, jnżto na pozbawianie kwalifikacji tal oh, 
którzy wprost na zgnbę ludu wiejskiago działają, 
przez wzięcie jednem słowem w obronę wszyst­
kiego, co mogłoby się tylko przyczynić do nsnnię- 
cia od lndn demoralizującego wpływa wolnego 
szynkarstwa —  powinnaby reprezentacja krajowa 
postawić całą sprawę propinacyjną tam, gdzie jej 
stać należy, t. j. na wyżynie ważnej kwestji spo­
łecznej.

Z n o w u  M i l a n - I a t a l i a .

Pismo, które królowa Natalia nadesłała do 
konsystorza belgradzkiego w odpowiedzi na skargę 
rozwodową króla Milana, uie było dotychczas 
w całej esnowie znana. Dopiero teraz ogłasza je 
Times, dodając od siebie, iż nakreślouy ręką kró­
lowej oryginał tego aktu został następnie zm ie­
niony, za poradą jej szwagra Jerzego Ghiki i 
dwóch znakomitych prawników. Wyrzucono z nie­
go różne żałoby, aby si., nie zdawało, że królowa 
wnosi kontrskargę. Nie żąda ona ani separacji, 
ani rozwodn, i tylko czynione jej zarznty odpiera 
w czterech pnuktach, m iauow icie:

1) Twierdzenie, iż królowa wyrażała się ubli­
żająco o króln, i że wyrządzała zniewagę gościom  
królewskim w jego pałacn, zniewala królowę do 
oświadczenia, że pod wpływem przemijającego roz­
drażnienia mogła nżyć przypadkowo słów, których 
żałnje, wiele jej wyrażeń należy atoli przypisać 
rozdrażnienia, zostały bowiem wywołane opowia­
daniami, które ją bardzo zasmuciły i zmartwiły.

2) Na zarznt, iż łączyła się z nieprzyjaciół­
mi króla, odpowiada królowa, że polityoy serbscy, 
których obdarzała zaufaniem, nie byli przeciwni 
królowi, lecz walczyli jedynie przeciw Garaszani- 
nowi, prezesowi postępowego gabinetn. Wieln z 
nich jak Ristiez, Gruicz, Horwatowicz, piastowali 
teki ministerjalne; musieli zatem posiadać także 
zaufanie króla. Przyjaźń jej z Persianim, posłem 
rosyjskim w Belgradzie, nie miała nic wspólnego 
z intrygami politycznemi. Persiani udzielał jej 
tylko dobrych rad, nic więoej. Królowa nie od­
wołuje twierdzenia, że niektórzy obdarzeni zaufa­
niem królewskiem ministrowie byli złymi dorad­
cami. gdy owszem osoby, którym ona zanfała, 
sprzyjały dynastji.

8) Wobec zarzutu, że królowa starała się 
spowodować abdykację króla, oznajmia królowa, 
że jej małżonek kilkakrotnie zamiar ten objawił. 
Kiedy to nczynił zaraz po wojnit serbsko-bułgar- 
skiej, w chwili, gdy w całym krajn panował nie­
pokój, królowa sądziła , że należy bezzwłocznie 
ustanowić rejencję. Wówczas wysłała ona krótki 
telegram, który ma być dowodem brakn uczucia. 
Wskntek pielęgnowania rannyoh była ona umy­
słowo i fizycznie niezmiernie znużoną, a jeżeli nie 
wysłała do króla depeszy z wyrazem sympatji 
lub przestrogi, to dlatego, ponieważ sądziła , że 
nmysl króla zajęty jest tylko przedsięwzięciem, 
o którem w telegramie do niej wspomniał. Kró­
lowa utrzym uje, że tego samego była przekona­
n ia , gdy król nie tylko do niej, lecz i do człon­
ków ciała dyplomatycznego mówił o zniechęceniu 
do tronn. Ile razy te oświadczenia całkiem na 
serjo się powtarzały, tyle razy musiała się ona 
zastanowić, co uczynić w interesie syna. Zape­
wnia ona raz jeszcze, ie  jeśli nakłaniała króla do 
abdykacji, to zawsze oraz mówiła królowi, iż sko­
ro nie ebee sam panować, to nie powinien zosta­
wić państwa bez rządów.

4) Na ogólniku wy zarznt, iż była niezgodli- 
wą i zachowywała się nie po kobiecemn, odpowia­
da królowa wyznaniem , iż nie była szczęśliwą 
w pożycia małżeńskiem, ale spełniała obowiązek 
matki i oczekuje wyroku Przedwiecznego.

Według najnowszych doniesień z Belgradn, 
te podane przez Times wywody są sprzeczne z 
treścią aktu, synodawi przedłożonego. Wywody te 
należy więc uważać jedynie za rodzaj usprawie­
dliwiania się królowej drogą dziennikarską. Uspra­
wiedliwienie to wypadło zresztą fatalnie. Widać 
z niego, że Natalia nie pojmowała stanowiska 
królowej, i jest sobie tylko [obieciną poczciwą, w 
plotkach się lubującą.

Nie wiemy, co sądzie o następnjącem donie­
sieniu z B elgradn: Ristiez został powołany do 
Abbazji (gdzie obecnie król z królewiczem bawi). 
Prawdopodobnym jest npadek obecnege gabinetn. 
Zdaje się, że między Milanem i Natalią przyjdzie 
do pojednania.

Sprawy sejmowe.
Wydział krajowy w budżecie na rok 1889 

wnosi podwyższanie dodatku krajowego o 4 i/ t 
centa, te jest z 31 na 35 */» centów, w przypu­
szczeniu, że cent joden uczyni 103.000 złr. W 
rokn bieżącym wydatność centa wynosiła 106000.

W bndżecie na rok 1889 nie znajdnjemj ża- 
duych nowych wydatków nadzwyczajnych, a nie­
dobór jaki się okaznje wynika z tąd, że w tym 
rokn nie ma żadnej reszty kasowej, że z powoda 
zaciągniętych w roku zeszłym pożyczek wzrosła 
amortyzacja długów o 75.000 złr. i że nie można 
liczyć na to, ażeby w rokn 1889 wydatność ceota  
dała 106.000 złr. Oprócz tego wydatni znaczniej­
sze czekają w funduszu szkolnym o 75.000 złr. 
niż dotąd, a w rubryce komis] przemysłowej 
przybyło 6.000 złr.

Na pokrycie tego niedoborn trzebaby było 
zaciągnąć nową pożyczkę w kwocie 400.000 złr. 
Ze względu jednak na to, że obniżka dodatkn in- 
demnizacyjnego pozwala na podwyższenie dodatkn 
krajowego, wolał Wydział bajow y zaprojektować

podwyższenie dodatkn, aniżeli nową emisją pół 
miljona listów łatać dalej bndżet krajowy.

Wczoraj odbyło się w Sanoka zgromadzenie 
wyborców większych własności obwodu Sanockie­
go, zwołane przez posłów St. Gniewosza, Kozło­
wskiego i Garajskiego w sprawie projektu wyku- 
pna propinacji. Zgromadzeni wysłuchawszy prze­
mówienia pp. Gniewosza i Kozłowskiego uchwali­
li jednogłośnie rezolucję, że nie odstępują od praw 
przyzuanych nstawą z rokn 1875. — Zarazem wy­
razili zgromadzeni wyborcy nadzieję i wiarę, że 
posłowie energicznie wystąpią przeciw projektowi 
rządowemu.

F. Adam Skrzyński, poseł małej własności 
powiatu gorlickiego, rozesłał następujące zapro­
szenie :

„Ważna i doniosła sprawa wyknpna propi­
nacji, wejdzie jako przedłożenie rządowe do Sejmu 
podczas obsenej sesji. W poczuciu obowiązku po­
selskiego, pragnąc porozumieć się z szan. wybor­
cami i mieszkańcami pow. gorlickiego, mam za­
szczyt zaprosić P. T. pana... na zgromadzenie, 
które się odbędzie w piątek d. 7. września 1888 
r. w sali magistratu m. Gorlic o godzinie 3 po 
połndnin. Z poważaniem

Adam Skrayńsli.

Poseł bnczacki, h i. Polański ogłasza: 
„Celem poroznmienu się co do zamierzone­

go wyknpna prawa propinacji, zapraszam wszyst­
kich właścicieli tegoż prawa, powiatn buczackiego, 
na posiedzenie, które się odbędzie dnia 6. wrze­
śnia r. b. o godzinie 12. w południe w sali Rady 
powiatowej w Bnczaczn.

Prezes Rady powiatowej buczackiej 
W ładysław  hr. Wolański“.

B n d ż e t  f n n d u a z n  k r a j o w e g o  na 
rok 1889, przygotowany dla sejmn przez Wydział 
krajowy, przedstawia się o 410.000 zlr. niekorzy­
stniej niż w roku ubiegłym. Skntkiem tego Wydział 
krajowy przyjść musiał z wnioskiem poduiesienia 
dodatkn krajowego z 31 na 3 5 f/i centów tj. o 
4*/j centa.

Były dwie drogi: albo zaciągnięcie pożyczki 
w samie 410.000 złr., na co trzebaby było em i­
tować przynajmniej pół miliona listów, albo też 
podniesienie dodatkn. Pierwszej nie można było 
imać się, gdyż wydatki preliminowane na rok 
1889 nie zawierają ani jednej pozycji wydatków 
nadzwyczajnych, a niedobór powstały ze zwyczaj­
nego gospodarstwa, pokrywać pożyczką krajową, 
znaczyłoby postępować wbrew uznanym zasadom 
finansowym. Z drngiej strony obniżka dodatkn in- 
demnizacyjnego pozwala na podwyższenie w odpo­
wiednim stosnnkn dodatku krajowego.

Bndżet wydatków na rok 1889 przedstawia 
się bardzo normalnie, tak normalni*, jak mało w 
którym rokn: nietylko bowiem nie ma żadnych 
wydatków nadzwyczajnych, ale nadto w wydat­
kach zwyczajnych nastąpiły znaczne redakcje w 
tych działach administracji, które dotychezas stale 
wzrastały. Bndżet szpitalny wykazuje oszczędno­
ści na kilkanaście tysięcy, administracja drogowa 
wykazuje oszczędności na 17.000 złr.

Powstały niedobór tłómaczy się głównie tern, 
w tym rokn nie ma żadnej reszty kasowej, 

podczas gdy w rokn przea^łynt reszta kasowa wy­
nosiła około 200.000 złr.; jiasięnnie i tern, że a- 
mortyzacja dłngów wzrosła w tym rokn, z powo­
du pożyczek zaciągniętych w zeszłym rokn o ja­
kie 75.000 złr.; a wreszcie, że wydatność centa, 
liczona w rokn 1866 na 99.000 zł. przyniosła fak­
tycznie 106.000 złr., podczas gdy obecnie wyda­
tność centa szacowaną być może najwyżej na
103.000 zlr.

Wzrost wydatków okbzuje się znaczniejszy 
w fnndnszn szkolnym krajowym o 75.000 złr,, co 
wynika z natnry rzeczy, gdyż w miarę wykonywa­
nia przyjętego programu zakładania nowych szkół, 
pociąga to za sebą stałe powiększenie wydatków. 
Nadto budżet przemysłowy z powodu wniosków 
krajowej komisji przemysłowej podniósł się o 6.000 
złr. nad wydatki zeszłoroczne na cele :>rzemysłn.

Wszystko to sprawiło, że w pośród najspo­
kojniejszej gospodarki, pomimo najściślejszych o- 
szczędności, wśród najnormalniejszych warunków, 
budżet okazał się o przeszło 400.000 zł. wyższym.

Z Izby sądowej.
Lwów d. 5. września 

(Pięc naawisk i  catery abrodnie).

Wczoraj stanął przed trybuiałem sędziów przy­
sięgłych patron ohirurgii Jan Kurpiel, przybierający 
takie pseudonimy M. Bielak, M. Gierlach, Dżon Ko­
walski i Gałkiewicz — jako oskarżony o zbrodnię 
z §. 125, zbrodnię oszustwa i zbrodnię usiłowanego 
oszustwa

Karpiel liozy lat 47, pochodzi ze Stanika wowa, 
jest żonatym, ojesm 3 dzieci

Człowiek ten ma brzydką, ale rozgłośną sławę. 
Zbierał on obfite żniwa z łatwowierności ludzkiej, 
nadto zaś posuwał się do innych haniebnych zbro­
dni. Był s zawodu „specjalistą chorób tajemniczych".

Za leozenio oznaczał honorarja w różnej wyso- 
kośsi. Od bardzo dyskretnych chorób 129 zł. do 150 
zł., od zakaźnych 32 do 1Q0 i więcej; od uiezaka- 
źnyoń 10 zł. do 80 zł. Za wyleczenie „newralgii“ 
żądał 50 zł., za „anemię" 24 zł. itp. Że jednak le- 
karztwa nie mogły pomódz, jakoteż rozpoznanie cho­
roby z listu nie mogło nastąpiś, wiedział o tem 
oskarżony dobrze, z obawy więe, aby nie stracić 
klienteli, anonsował się pod róinemi nazwiskami, a 
mianowieie jako M. Bielak, Gierlach, Dion Kowalski, 
Gałkiewicz i utrzymywał tyleż pomieszkań na różnyeh 
ulicach we Lwowie. Gdy więo paojent stracił jnż za­
ufanie do Karpiela, to zazwyozaj udawał się do je­
dnego z wymienionych.

Swiadeotwo komisarjatn, złożone sądowi o oso­
bie oskarżonego, charakteryzuje go jako człowieka 
nierzetelnego i niesumiennego.

Po załatwienia wszystkioh formalności przewo­
dniczący wystosował do oskarżonego pytania „ad ge- 
neralja".

Przewodnioząoy: Jak się pan nazywasz ? 
Oskarżony. Jan Dominik Karpiel.
Przew. Czy pana na ohrzoie dano imię Do­

minik ?
Osk. Nis, na bierzmowaniu.
Przew. A jak się pan podpisujesz ?
Osk. Rozmaicie, zazwyozaj J. Karpiel.
Przew. Tu mamy dowody przeciwne, zazwyczaj 

podpisujesz się D. J. Kurpiel, eo na receptach ma 
swoje znaczenie. Czem się pan trudni?

Osk. Przecież jestem lekarzem praktycznym. 
Przew. W aktach znaohodzę, żeś się pan tru­

dnił sprzedażą keniakn, i żeś pen fałszywy sprze­
dawał.

Osk. Ts nie było moje isjęoie.

Przew. Dalej, żeś się pan trndnił zakupywaniem 
różnych przedmiotów na licytacjach publioznyeh, grą 
na giełdzie itd.

Osk. daje wymijające odpowiedzi.
Przew. Czy byłeś pan sądownie karany?
Osk. Trzykrotnie za obrazę honoru.
Przew. A z innych powodów nie wchodził pan 

ze sądami w konflikt?
Osk. Może o pobicie, ale na niozem się skoń­

czyło.
Przew. Zobaczymy. A  z policją nie miałeś pan 

nic do ezynienia ?
Oskarżony przeozy, lecz przewodniczący cytuje 

mu doniesienie policyjne, które jednak ze względu 
przyzwoitości powtórzyć nie mozua.

Przew. Służyłeś pan we wojsku ?
Osk. Nie.
Przew. Jakto, nie służyłeś pan ? przypomnij 

pan sobie dobrze.
Osk. Eee, co te za służba, krótko tylko słu­

żyłem.
Przew. A  byłeś pan w czasie służby karany?
Oskarżony nie może sobie z początku przypo- 

pomnieć w końcn jednak przyznaje, że może za nie­
subordynację był karany.

Przew. Na jaką karę byłeś pan skazany?
Osk. „Kurz geschlossen!“ (wesołość).
Przew. A  dotkliwszej pan kary nie miał ?
Osk. Nie.
Przew. Zobaczymy.
Kurpiel ma lat 47, rei. rz. kat. żonaty i jest 

ojoem trojga dzieci.
Następnie ze względu na moralność publiczną 

a zgodnie z wnioskiem obrony zarządzono posiedzenie 
tajne, do którego włączono także odczytanie aktu 
oskarżenia.

Wobeo tego ograniczyć się musimy na podanin 
do wiadomości, że proknratorja państwa zarzuca Kar­
pielowi 4 czyny zbrodnicze, a do wszystkich materjał 
zaczerpnięty jest z praktyki lekarskiej „sławnego spe- 
ejalisty". Jako świadkowie stają osoby wyzyskiwane 
i unieszczęśliwione w bezczelny sposób przoz oskar­
żonego, który dopuścił się nadto jeszczs wiele innych 
przestępstw nie będących przedmiotom rozprawy, gdyż 
niektórzy poszkodowani, nie chcąc żadną minrą figu­
rować w tym skandalicznym procesie karnym jako 
świadkowie, nie ehoieli przyłączyć się do postępowa­
nia sądowego. W ten sposób materjał dowodu zmalał 
bardzo znacznie.

Rozprawa potrwa prawdopodobnie dwa dni. 
Przewodniczy jej radoa p. Banch, prokuratorię 

państwa zastępuje K. hr. Dzieduszycki; oskarżonego 
broni dr. Juliusz Popiel; strony poszkodowane zastę­
puje dr. Till.

Jako rzeczoznawcy sądowi fungują lekarze prof. 
dr. Feigel i dr. Lukas.

Na ławie sędziów przysięgłych zasiedli pp. Jan 
Grolie, Wilhelm Stark, Włodzimierz Sidorowiez, Wil­
helm Kreter, dr. Feliks Nurkowski, Issak Blatt, dr. 
Stanisław Obmiński, dr. Iwan Dobrjański, Dyonizy 
Bertolli, Bronisław Kruozyński, Józef Kamiński i Fi­
lip Kramer, jak* zastępcy pp : Wiktor Żurawski i 
Aren Grńnes.

O d e z w a
do szanownych Zwierzchności gminnych miast 
i miasteczek w Galicji z Wielkiem Księztwem 

Krakowskiem.
Stały komitet czuwający nad wspóHemi intere­

sami miast postanowił uchwałą z dnia 1. bm. zsrs- 
łaś na dzień 15. września br. do Lwowa wiec dele­
gatów wszystkich miast i miasteczek w kraju, a to 
eelem zastanowienia się i powzięoia uchwał w nastę­
pujących tprawaoh :

1. Sprawa propinaoyjna. a) Wykupno prawa 
prepinaoji. . Referent dr. A Zgórski, dyrektor Banka 
krajowego we Lwowie ; b) dochód z opłat gminnych 
od napojów spirytusowych. Referent poseł dr. Jakśb 
Fruchtman z Drohobycza. 2. Sprawa kwaternnkn 
wojsk. Referenci dr. Aleksander Dworski, burmistrz 
miasta Przemyśla i dr. Gnstaw Raszkowski, prof. 
Uniwersytetu lwowskiego. 3. Nowa ustawa gminna 
dla miast galicyjskich. Referent poseł Tadeusz Roma- 
nowicz. 4. Sprawa uwolnienia od podatkn domów po­
eta a ionych na gruncie bndowli zburzonych dla regu­
lacji ulic. Referent Ignacy Romanowski, wiceprezy­
dent magistratn lwowskiego. 5. Założenie domn przy­
musowej praoy we Lwowie. Referent Edmnnd Moch­
nacki, prezydent miasta L.rowa. 6. Reforma nstawy 
o radach szpitalnych. Referent dr. Ignacy Bndzyno- 
wski, adwokat w Samborze.

Uwiadamiając niniejszem Szanowną Zwierzchność 
gminną o uchwale komitetn, mam zaszczyt prosić ją 
równooześnie, ażeby —  jeżeli sprawy postawione na 
porządku dziennym tyczą się interesów tamtejszej gmi­
ny i jeżeli uważa to za pożyteczne dla dobra miasta 
zachciała na ten wiee wysłać swojego delegata.

Projektowany wiec trwać będzie trzy dni z na­
stępującym porządkiem obrad: w sobotę dnia 15.
września: o godz. 10. rano zagajenie i pierwsze pu­
bliczne posiedzenie ; popołudnia posiedzenie sekcyjne; 
W niedzielę d. 16. września : posiedzenie sekcyjne. 
W poniedziałek d. 17. września o godz. 9. rano : 
drugie posiedzenie publiczne i ewentualnie zakończe­
nie wiecn. Posiedzenia wieou odbywaś się będą w sali 
Rady miejskiej (w ratuszu I. piętro).

Krótko sformułowane ostateczne konkluzje wszyst­
kich wyżej wymienionych referatów, będą dla łatwiej­
szego rozpatrzenia się w sprawach tudzisi ułatwienia 
obrad wręczone uczestnikom wieou na pierwszem po­
siedzeniu publieznem. Lwów d. S. września 1888. 
W imieniu komitetu stałego czuwającego nad wspól- 
nemi interesami miast.

Przewodniczący dr P :otr Gross.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na Gazet § Narodową  wynosi 
m i e s i ę c z n i e :

We Lwowie z odniesieniem do domn zł. 1.50 
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2.— 

Miejscową prenumeratę można składać 
w „Biurze dzienL.ków“, ulica Karola Ludwi­
ka 1. 9.

[ron iła  miij8cova 1 zamiejscowa.
Im ów  dnia 5. wraeśnia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbyło się 
wezoraj. Rozpoczęto je o godzinie 7 wieczorem, przy 
udziale 50 radnych a pod przewodnictwem prezyden­
ta m. p. Mochnackiego.

Rada przyjęła do wiadomości pismo dzięk­
czynne wydziału gospodarczego V zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich, za subwencję i recepcję u- 
rządzoną na cześć uczestników zjazdu.

Następnie wyraziła Rada podziękowanie komen- 
diie 80 pp. za urządzeni* koncertu na rseoz ubogich

miasta Lwewa, który przyniósł on doohodu 217 zł. 
15 ct.

W dalszym ciągu uchwalono nagły wniosek ra­
dnego dr. -Bodyńskiego i towarzyszy, ażeby do mini­
sterstwa handlu wnieść prośbę, iżby budowa drugiego 
toru na kolei Karola Ludwika była podzielona na 
mniejsze losy. W takim tylko bowiem razie będą mo­
gli ubiegać się o roboty także przedsiębiorcy krajowi. 
Przy szkole ludowej ruskiej postanowiono kreować 
paralelki z wykładowym językiem polakiem, a to z te­
go powodu, iż szkoła dominikańska z dniem 1 bm. 
została zwiniętą.

Uchwalono wnieść zażalenie przeciw orzeczeniu 
ministerstwa oświaty w sprawie obowiązku kla­
sztoru 0 0 . Dominikanów i Franciszkanów utrzymy­
wania 4-klasowej szkoły Indowej, a zarazem w drodze 
administracyjnej zażądać wstrzymania egzekucji tego 
orzeczenia.

Komisji instytutu ubogich chrześcian polecono 
wyasygnować subwencję w kwoei* 2000 zł.

Młyn nad stawem Pełczyńskim wydzierżawiono 
p. Klarfeldowi, zaś dostawę kamienia z góry Katyń­
skiej oadano Walentemu Di-Doi.

Uchwalono bndowę kanału betonowego w uli­
cy Kurytnej. Połowę kosztów budowy mają pop.ouiś 
interesowani właściciele kamienic położonych przy tsj 
ulicy.

Prośbę p. Stanisława Żelechowskiego właści­
ciela „eentralnege binra ogłoszeń" w sprawie ta­
blic plakatowych znajdnjącyeh się na gmachu ra­
tuszowym edrzuoonc i pozwolono cztery tabiiue u- 
mieściś p. Żelechowskiemu a cztery p. Gawlikow­
skiemu.

W końcu nchwalono bndowę kanału betonowego 
w ulicy Trzeciego Maja i to jeszcze w tym reku. Ko­
szta budowy wynoszą 5687 z której kwoty 2950 zł. 
mają uiścić strony konkurujące. Kanał ten wybudo­
wany zostanie jeszcze w tym rokn.

O godzinie */«9 zarządził p. prezydent posie­
dzenie tajne, na którem załatwione kilka spraw mniej­
szej wagi.

* Ulewy 1 powodzie. Onegdajsza burza wy­
rządziła znaczne szkody w okolicach Lwowa. Ucier­
piały zwłaszcza sady. Z pod Lwowa pociągnęła bu­
rza przez Żółkiewskie, Złoczowskie i Brzeżańskie ku 
Południowi.

Z Krakowa donoszą pod d. wczorajszą :
Znowu burza straszna nawidziła część naszego 

powiatu. Jest to już niewiadomo która z kolei tego­
roczna bnrza, jednak eo do swej gwałtowności i wiel­
kości zrządzonych szkód w tych miejscach, po nad 
które przeoiągnęła, stoi na równi z głośnemi burzami 
z dnia 20. czerwca i 3. sierpnia. Wczoraj jnż zaraz 
po południu widać było z Krakowa, jak groźna, czar­
na chmura zawisła na północnej części widnokręgu, 
a ciężkie odgłosy częstych grzmotów przez dłuższy 
ozas dochedziły do miasta, po nad którem świeciło 
jesienne jnż słońce. Wieczorem powietrze znacznie się 
oziębiło.

Dziś od rana przychodzą coraz smutniejsze wia­
domości. Nawałnica przeciągnęła z ulewnym deszczem, 
równym oberwania się chmury i z gęstym, wielkości 
orzechów laskowych gradem, po nad północną część 
powiatu i ciężko dotknęła swemi skutkami tutejsze 
gminy Boleń, Bossutów, Prusy, Krzesławice. Wycią- 
że Kocmyrzów, Kośoielniki, Wróżenice, Czuliee, Kar- 
niów, Głęboką, Lubaozę, Węgrzynowicz, W _idów itd 
Znowu pozrywano mosty, poprzerywane drogi, zamu­
lone potrawy, zniszczono gradem kapusty i wszystkie 
tylekroć togo roku jnż powtarzane spustoszenia. Grad 
pokrył ziemię tak obficie, że jeszcze wieczorom zna­
czne masy logo leżały r  zagłębieniach, a na miej­
scach niższych prąd wody był taki gwałtowny, iż je- 
dnemn obywatelowi zabrał co dopiero wymłóoony 
jęczmień z boiska stodoły, a ze świeżo zasianych 
pszenicą ról spłukał i uniósł ze sobą wszystek zasiew 
wraz z górną warstwą uredzajnej emi.

Ulowa ta w sąsiednich gminach Królestwa Pol­
skiego musiała jeszcze gwałtowniej szaleć, bo płycąca 
ztamtąd rzeczka Dłubnia, w poprzednich latach zuy- 
kle spokojna, tym razem po raz trzooi w tym roku 
ogromnie wezbrała, niszcząc brzegi, tamy i jary, zry­
wając mosty i drogi.

Liczni właściciele nad uią położonych młynów 
są już do rozpaozy doprowedzeni nową tą kieską, 
która w niwecz obróciła wszelkie roboty kosztowne, 
przedsięwzięte w celu naprawy poprzednich spu­
stoszeń.

Rozmiarów tej nowej klęski na razie dokładne 
obliozyć nie można, lecz rzeczoznawcy już dzisiaj 
nawet w tych kilkunastu miejscowościach, po nad 
któremi burza szalała, ooeniają jikodę na kilka ty­
sięcy zł.

Z okolie Trzebini za Krakowem, piszą pod d. 
31. sierpnia: Wczoraj między godziną 5. a 6. po 
połndnin, nadciągnęła od północnego wschodu niesły­
chana burza nlewna połączona z gradem, która sza­
lejąc przeszło godzinę, zniszczyła resztę jarzyn, które 
pozostawiła bnrza z dnia 2. sierpnia. Straszny obraz 
klęski przedstawia się na miejscu w tej gminie i w 
okolicy. W dnin 2. sierpnia zniszczył grad wszystkie 
plony w polu, obeonie bnrza poburzyła domy, stodoły. 
Powracającego z Chrzanowa Szymona Malczyka, 18 
letniego młodzieńca, który odwoził komisję po grado­
biciu, zabrała woda wraz z parą koni i wozem. Chło­
pca dopiero na drngi dzień n!e*ywogo odszukano, 
a zaprzęga z końmi do dziś dnia nie zdołano odna­
leźć. Lud jęczy z rozpaozy nad stratą mienia, do ktć 
rego przoz długie lata z pracy rąk przychodził. Po 
żądaną byłaby przeto doraźua pomeo dl# tej gminy, 
która obecnie pozbawiona jest wszelkiego mienia i 
zabezpieczenia dla swej rodziny

W Wiedniu Dunaj przybiera. W Lincu powódź, 
mnóstwo wsi zatopionych, a szkody ogromne. Z pro 
winoji nadchodzą wieści hiobowe o spustoszeniach 
wyrządzonych przez powodzie. Pola przemieniły się w 
jeziora, liczno miejscowości zalane, szkody nieobli- 
ezone.

W Bndziejewicaob dopiero wczoraj nad ranem 
zaczęła woda opadać. W niższych dzielnicach miasta 
woda sięgała po dachy. Z ludzi jednak nikt życia 
nie stracił.

Miasto przedstawia obraz u..ropnego spustosze­
nia. Ulice i place zawalone kłodami i żwirem. Wczo­
raj w południe przybył tutaj czsarz i darował 5.000 zł.

Z Preszburga donoszą pod d. 5. bm Falo por­
wały w nocy 11 statków. Obawiają się wielkiego
nieszczęśoia.

Z Pragi donoszą pod datą 4. wrześni : Woda 
woiąż przybiera i zalewa mieszkania i stajnie.

Na linii Budziejowioe - Hlnboka (Frauenberg) 
została komunikacja z powodn szkód, wyrządzonych 
wylewem, na 6 dni wstrzymana. Z nawiedzonych po­
wodzią okolic donoszą o dalszych szkodach. Stan wo­
dy jest bardzo wysoki.

* Dr. Romer, zastępca ozłonka Wydziału kraj., 
powrócił do Lwowa i objął urzędowanie.

* Ślub p. Juliusza Kadyja, praktykant", kon­
ceptowego c. k. Namiestnictwa z panną Janiną Za­
du rewiozówną, córką Grzegorza i Emilii z Torosiewi- 
czów, odbędzie się we Lwowie dnia 8. bm. w archi­
katedrze erm. o godzinie 7 wieczór.

* Zmarli. We Lwowie: Emilia z Klar alów 
Strutyńska, żona profesora gimnazjalnego , w 25. 
r. życia.

Józef Antoniewicz, praktykant sądowy, w 22. 
r. życia.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Września 1888
W  Bsrnie morawskiem zmarł F. M. P. Rei-

mann.
* D ep u ta cja  ap tek arzy  prosiła wczoraj hr. 

Taaffego o powołanie jednego z aptekarzy do naj­
wyższej rady sanitarnej. Hr. Taaffe przyrzekł ile mo­
żności uwzględnić to życzenie.

* Z apis. Zmarły przed tygodniem ks. Kan. Pol­
kowski, jak donosi Kur. H’ars«., na kilka lat przed 
zgonom zrobił testament Podobno kilka inkunabuł 
czcigodny kapłan przekazał warszawskiej bibliotece 
seminarskiej. Ma to być upominek za naukę tam 
pobieraną.

* O w p isa ch  n a  kura u z u p e łn ia ją c y  w or­
miańskiej szkole wydziałowej, donieśliśmy już w owo- 
im czasie. Obecnie dla dokładności podajemy spis 
przedmiotów i wykaz profesorów.

Wykładają,: 1) Etykę ks. Siezopański, 2) Lite­
raturę powszechną prof. Próehninki, 3) Język nie- 
miooki prof. Czarnecki, 4) Język francuski prof. Am- 
borski 5) Estetykę prof. Amberski, 6) Pedagogię 
prof. Żuliński, 7) Kosmografię prof. Żuliński, 8) 
Histerję powszechną i polską prof. Tatomir, 9) Hi­
gienę dr. Pawlikowski.

Wykłady odbywają się tylko po pełudnin, zaś 
rozpoczynają się z dniem 15. bm.

* P a n  S t. J. Ż elech o w sk i donosi nam, iż 
-zyskał koncesją na Biuro ogłoszeń w Stanisławowie 
i takowe jako filią lwow. Centr. Piura Ogłoszeń temi 
dniami otworzył.

* S u b w en cja . Wydział krajowy uchwalił przed­
stawić sejmowi wniosek przyznania jednorazowego za­
siłku w kwoc'e 1000 zł. klasztorowi PP. Bazylianek 
w Jaworowie na częściowe pokrycie kosztów przybu­
dowania skrzydła do zabudowania konwiktu, utrzy­
mywanego przez tenże klasztor.

* K la sz to r  0 0 .  B ern a rd y n ó w  w  G w oźdcu, 
kolatorstwo ks. Puzynów, zapalił się zeszłej nocy od 
pioruna. Całe urządzenie wraz z innemi zabytkami 
sztuki uległy zupełnemu zniszczeniu. Przeor tutejszego 
zakonu podążył na miejsce wypadku.

* N ow e stacje  te leg ra ficzn e . W Rożniato- 
wie, Perehińsku, i Zagórzanach otwarte zostały statfe 
telegrafu połączone z urzędem pocztowym z ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

* W B u d zan ow ie  dnia 30. sierpnia odbyło się 
przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny, za­
wiązane pod dyreka„ą pana M. P., na którem ode­
grane dwie jednoaktówki „Po wystawie paryskiej" i 
„Moja córeczka*. Amatorowie grali z pewną wprawą 
i siłą, starannie wywiązały się ze swych ról panie 
R. i S.

* B a r  ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej
swej szkatuły gmninie Baryłów, w powiecie brodz- 
kim, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Za o r z e c h y . Leśniczy hr. Lubińskiego, Adam 
Lerch postrzel'1 w lesie Bąkowszczyzna 27. sierpnia 
b. r. 21-letniego chłopca Jacka Korska, za nieupra­
wnione zbieranie orzechów.

* N ie sz c z ę ś liw y  w yp ad ek . Urzędnik kolei 
czerniowieekiej, Gustaw Topolnicki, utonął 30. zm. 
w Ickanach w Serecie, kąpiąc się. Po zgonie jego 
oznaczono miejsce w.ru niebezpiecznego —  tablicą 
ostrzegającą, podczas gdy tydzień temu tamże wło­
ścianin także się utopił. —  18 rybaków szukało za 
eiałem utopionego, jednak bez 'kutku.

* P io r u n . Podczas onegdajszej ulewy uderzył 
piorun w komin kamienicy, będącej własnością p. So- 
pińskiego pod 1. 29. przy ulicy Długosza i takowy, 
roztrzaskał.

* Wypadki. Sługa Katarzyna W>rzecha, pecho- 
dząoa ze Szozeroa, < kradłszj wczoraj słuibodawcę 
swego Simona Glimmera, zamieszkałego pod 1. 14 przy 
ul. Bóżniczej, z bielizny i garderoby, zbiegła ze słu­
żby i jest poszukiwaną.

Jakóbowi Bużyk woźnemu, mieszkającemu pod 
liczbą 1$ przy ulicy Bacoregi, skradziono wczo­
raj na ulicy z kieszeni zegarek. Sprawca jest nie­
wiadomy.

Zarząd piekarni wojskowei zauważył, iż z ma­
gazynów wojskowych przy ulicy Janowskie] wykrada­
ne suchary. Uwiadomiona o tem policja wykryła dziś 
sprawców tej kradzieży: Anton' ‘go Sasa i Jana Ha­
rasimowicza, wyrobników, pracujących przy barakach 
wojskowych.

Wskutek nieostrożnej jazdy woźnica Pinkas Ta­
bak przejechał wczoraj na ul. Bóżniczej 5 -letniego 
żydka, Jonasa Penziasa. Ksła wozu przeszły przez obie 
ręce biednego dziecka.

Na targowicy bydlęcej spłoszył się wczoraj za 
nadejściem pociągu uwiązany do peręczy wół. będący 
własnością rzeźuika Jakóba Rischelesa, zamieszkałego 
na Bogdanówce. Rozhukane zwierzę pędząc uhcą Za- 
marstyi ską, wpadło na przechodzącą tamtędy 
Anielę Hołubowską, która ugodzoną została rogami 
w głowę. Bezprzytomną z bardzo poważną raną od- 
wiózc żołnierz policyjny do szpitala. Właściciel wołu, 
rzeźnik Jakob Rischeles został pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Za dręczenie zwierząt pociągnięto do odpowie­
dzialności Piotra Reiehla, krupiarza, który do zaprzę­
gu używał konia do tego stopnia wynędznianego, 
że biedne zwierzę, pcmimo j atowań nieludzkich, nie 
mogło pooiągnąć próżnego wózka i skatowane upadło 
na bruk. Policja odstawiła .konia do komisarjatu, ce 
lem oddania gc do szkoły weterynarji na koszt wła­
ściciela.

W domu pod 1. 8, przy ul. Starotandetnej mie­
szkała przy krewnych Ruchla Waldbigerewa, od da­
wna cierpiąca na pomięszanie zmysłów, za utrzyma­
nie i dogląd której rodzina płaciła, nie chcąc umie­
szczać jej w zakładzie. Przed trzema dniami je ­
dnak, skorzystawszy z pozostawienia jej chwilowe 
samej, otworzyła okno i tą drogą wydostała się 
na ulicę. Rodzina w obawie o los swej krewnej 
ozyni staranne poszukiwania obłąkanej pochodząc* z 
Sokala.

* S tan  p o w ie tr z a . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi

Wczoraj przy zmiennym stanie nieba opadu 
wcale nie było. Wiatr zmieniał swój kieruneu od W 
do SE Dziś rano mieliśmy mgłę i silną rosę, niebo 
prawie czyste.

Średnia temperatura doDy była 14.3° C., naj­
wyższa była 18.4° C., najniższa dziś nad ran«m 
9.2° C.

Sun barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 769 mm.

Zniżka barometryczna znajdował? się wczoraj 
koło wysp Szetlandzkich i wynosiła 745 —  750. mm., 
zwyżka w Austrji i wynosiła 770 —  765 mm.

Prognozi na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 5 września:

Wiatr o znrennym kierunku z południowej stro­
ny, średnia temperatura doby około 16° C., powie­
trze miernie wilgotne i niespokojne, pogodnie.

* J u tr o , d. 6. września: św. Z c h a r j a s z a  
Pr. — św. W a r f t o m i j a.

Inianka —.— de - - .—, koniczyna czerwona 21.— do
25.—, koniczyna biała 3 1 — do 35 —, koniczyna szwed-. 
—.— de —.—. tymotka 20'— do 3< —.

Wszystko za 1<K) kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 42.— do 70 - no­

minalnie, bez odbiorcy.
Okowita lOr OQ litr. pre. loco L w ów  do

Usposobienie stałe. Ruch handlowy dość ożywiony.

W ied eń  dnia 5. września 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 313-50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 45 70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306-— . Akcje Banku anglo-austrjs- 
ekiego 114 75. Akcje Unionbanku 216 40. Akcje 
kolei Karola Ludwika 2 1 1 - - .  Akcje kolei Półno­
cnej 249 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
111 — . Akcje kolei Alfóldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 254-— . Akcje kolei Lw.-Czerń 224 25. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 161-50. Losy 
komunalne wiedeńskie 145 50. Akcje Tow. tureckiego 
116'— . Galie, oblig. indemniz. 103 75 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 1 9 6 — . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 243'25 Akcje Bankrereinn 100 50. Rosyjski rubel 
papierowy 124'— . Losy prem. węg. — .— .

4*/to°/o Renta wspólna — '— . 5°/0 renta anstr. 
papier. — '— . 4°/0 renta anstr. złota — •— . 4°/°
renta węg. złota 101 55. 5°/0 renta węg. papierowa 
91 35. Napoleondory —.— . Marki niem. — *— .

Ostatnie wiadomości
Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 

ż knrji większych posiadłości, okręgu wyborczego 
Jaworów-Mościska-Cieszanów, został rozpisany na 
dzień 10. października 1888 r. Wybór ten będzie 
przeprowadzony w Jaworowie, a godzina i lokal- 
ności, w których wybór się odbędzie, będą podane 
do wiadomości wyborców kartami legitymacyjne- 
mi, które im w właściwym czasie będą doręczone.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. września. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 210— 213-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. e 223 50 226 75 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 276'— 280'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216'—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°/0 . . —

„ „ „ 5*/. ■ • 99 35 100-35
gal. 5°/. wyl.10"/, pr. 101-25 102 25 

Banku krajowego 41/,*/* los. w 51 1. . . 93-— 94-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 • ’ ■ 101-— 102- —

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . .  9410 9rvl0
„ kred gal. ziem. 5% los. w 371. 101-— 102- —
„ kred. g. ziem. 4°/0 los. w 41'/s 1. 91-25 92-50
„ kredytowego gal. ziem. 41/,0/,,

los. w 52 1...........................  94.35 95-35
„ kred. gal. ziem. 4°/0 los. w 561. 89'40 91'—

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 —'— 56-—
Gal '  kred. włość. (d. 5%) 2‘/,»/„ . . . 44—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ..........................—■— —■—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. . . . 103—  104 —
Kom- banku krajowego 5% w. a. I. em. . 100-— le i .—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6“/0 w. a. . . —•— 105 —
Pożyczka krajowa 1833 41/,0/ * .............  91-— 92-—

V. Losy.
Losy miasta Krakowa  .............................. 22 50 26r'—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ..................  38— 35—

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i..................................  5.78 5 88
Dnkat cesarski . . . j ......................5.80 -'.90
N a p o le o n d o r ...........................................  9-67 9.77
Półimperjał r o s y j s k i ...............................10.06 10.16
Rnbel rosyjski s r e b r n y .......................... 1-36 1.48
Rnbel rosyjski papierowy . . . 1-22 124
100 marek n ie m ie c k ic h ......................... 59 75 60 75
Srebro za 100 z łr ........................................ —.— —
Knpony w s r e b r z e ................................... —•— —■—

Przemyśl d. 5. września. Posłem 
do sejmu wybrany ks. Adam Lubomirski.

W ie d e ń  d. 5. września. Półurzędowy 
Frmdbltt oświadcza na podstawie wiarygodnych 
informacyj, że w kołach kompetentnych nic 
niewiadomo, iżby cesarz Franciszek Józef 
postanowił rewizytować króla włoskiego w 
Rzymie.

Wiedeń d. 5. września. Wylewy zrzą­
dziły ogromne szkody w Górnej Anstrji. 
Wiele domów i pól woda zalała, wiele ze­
branych plonów i mostów uniosła. Cesarz 
zwidził zniszczone dzielnice Budziejowic, po­
cieszał poszKodowanych i złożył 5.000 złr. 
na powodzian.

Bjeba d. 5. września. Arcyks. Stefa­
nia przybyła wczoraj rano do Senia (Zengg, 
w Kroacji), skąd ma zwidzić malownicze o- 
kolice Kroacji i Dalmacji.

Berlin d. 5. września. W kołach kon­
serwatywnych na serjo zamyślają o zakładaniu 
szkół dla szlachty pod bezpośrednim kierun­
kiem johannitów (protestanckich kawalerów 
maltańskich), ażeby walczyć przeciw nowo­
czesnemu liberalizmowi, podobnie jak jezuici 
walkę swoją przeciw reformacji od zakładania 
szkół poczęli. Należy zapobiedz tema, aby 
szlachta przesiąkała duchem racjonalistycznym, 
który zgubniejszy od rewolucji, szerzony jest 
przez massonerję. Młodzież rycerska, chowa­
na i kształcona przez rycerskich johannitów, 
pójdzie na nniwers tet albo do wojska. Plan 
ten wiążą z mową cesarza na obchodzie joan- 
nitów w Sonnenbergn.

Berlin a. 5. września. Podobnie jak 
zamek w Berlinie, kazał cesarz przerobić za­
mek w Charlottenburgu, tak aby można tam 
smieóeić awór wielki. Przeszło sta robotni­
ków pracuje we wnętrza zamka.

F r y b w r g  d. i .  września. Jak Wind- 
horst, zagajając wiec niemieckich stowarzy­
szeń katolickich zapowiedział, zak u je  się 
wiec sprawą papiezką i dotyczący wniosek 
barona Loe opiewa: ,Walne zgromadzenie
oświadcza: Stałe okupowanie państwa Kościel­
nego i Rzymu przez rząd Włoch jest stałem 
wdzieraniem się w prawa Kościoła i ciężkiem 
naruszeniem zasad chrześciańskiego prawa 
narodów; jest ono nieznośnem uszczupleniem 
wolności namiBStnika Chrystusowego. Przy­
wrócenie prawowitej i zupełnej niezawisłości 
głowy Kościoła jest wymogiem sprawiedLwo- 
ści, i leży zarówno w interesie rządów jak i 
ludów.

Inne wnioski dotyczą normalnego dnia 
pracy dla robotników, przerobienia kodeksu 
cywilnego wedłng zasad chrześcianizmu, zało­
żenia wszechnic katolickich w Salcburgu i 
Washingtonie, dalej nauki re lig ii, szkół śre­
dnich, ludowych, pensjonatów, seminarjów na­
uczycielskich , wolności nauczania dla zako­
nów, i szkolnego wniosku Windhorsta.

Dijon d. 5 września. W Yellars sur 
Ouche zderzyły się dwa pociągi; 12 osób 
zobtało zabitych a 12 ranionych.

B e l g r a d  d. 5. września. Rusofile stra­
szą widmem zaboru Serbii przez Austrję, i 
wykazują, że już 56.000 wojska austrjackie- 
gn stoi nad Sawą i Driną, aby wpaść do 
Serbii.

Moskwa d. 5. września. W Pskowie 
zmarł w 89. roku życia dekabrysta Michał 
Nasimow, i jak słychać, pozostawił zajmują­
ce pamiętniki o spisku dekabrystów.

Rzym d. 5. września. Włoski paro­
wiec pocztowy „Matteo Bruzzo“ zderzył się 
"negdaj na wodach Koło Porto Maurizio 
(Rm era) z francuskim pocztowcem „Salwa­
dor". Co się z tym ostatnim stało, nie wia­
domo. „Bruzzo" otrzymał wielki wyłom, 
dwóch jego pasażerów zginęło a jeden został 
raniony.

Madryt d. 5. września. Zaprzeczają tu­
taj rozpuszczonej z Wiednia pogłosce, jakoby 
królowa rejentka zamierzała odwidzić króla 
Humberta w Rzymie, i dodają, że Hiszpania 
nie zawarła żadnego przymierza z Niemcami, 
i we wszystkich sprawach międzynarodowych 
absolutnie neutralnie zachowywać się będzie. 
Dzienniki hiszpańskie są wielce uradowane 
dobrem przyjęciem eskadry hiszpańskiej w 

alonie i pednoszą, jak serdecznie Fioąueta 
na wojenuych okrętach hiszpańskich przyjęto.

Madryt d. 5. września. Na wiado­
mości, że królowej rejentce stal się jakiś wy­
padek, jest tylko tyle prawdy, że konie ja ­
kiegoś powozu spłoszyły się i najechały tro­
chę powóz królowej, ale szkody żadnej nie 
zrządziły.

Przyjechali do Lwowa
dnie 5. września 1888 :

Hotel Żorśa. M hr. Czosnowsk z Wołynia. F. de 
St. Clair z P« yźi. St. Wasilewski z Markuszowa. 4. Ra­
kowski z Podola ros. F Jędrzejowiez z ftuia »,ec. S. 
Cieński z Oknv R hr. Wodzicki z Krakowa. W. br. Gost- 
kowska z Cierniowiec. H. Głębocki z Podola ros. Z. Trze- 
cieski z Dynowa. B Ransch z orymbergii. F. Lerabecke 
z Hamburga. £ . Grostmonn z Neuchatel.

Hotel Francuski P. hr Schnyalof i S. hr. Sehu- 
yalof z Petersburga. T. Krigir z P t ^rsburga. W._ Bogda­
nowicz z Wybrarćwki. M. S. Koritschoner z Wiednia. 
St. Antonowicz z Sz/powiec. P hr. Czosnowski z Woły­
nia B Ujejski ze Strzelisk. Wł. Łuszpióski z Kom&rna. 
Ks. Andrzejewski ze Starego sioła.

Hotel Angielski W. Czaykowski ze Świrza. R. Krzy­
żanowski z Kijowa. J. Sirko z Gajów starobrodzkich. K. 
Wintowniak z Buska. W. Wojnarski z Gródka. B. Ski- 
bniewski z Balic. L. Lityński z Żurawna.

Hotel Kuhna. O Krynicki z Dąbwnicy. E. Zeno- 
wiez z Bobrki. F. Cisło z Mostów. W. Kużyk z Osowiec.

Ruhryka „N adesłane11 nie pochodzi ed Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

*  SZKOŁA FORTEPIANU
J A D W I G I  D U N I N

G m ach T e a tr a ln y , I I I . p ię tr o  62 od  u lic y  
S k a rb k o w sk ie j, (wchód b ram a 1. od T ea tra ln e j) .

Edward Łach - Łzyrma, nauczyciel 
języka francuskiego przy c. k. gimnazjum 
Franciszka Józefa, wraca z wakacyj 5. wrze­
śnia i mieszka: ulica Chorążczyzny 1. 15.

udziela 24

WŁADYSŁAW WSZELACZYŃSKI
u l. A k ad em ick a  1 8 , w  p a rterze .

P i \ r A  zaflegmia zas rozwalniające są Lippmanna 
I  l W U  Karlsbadzk e proszki musujące. — Do nabj a 
we wszystkich aptekach. 1

G ł ó w n a  w y g r a n a  z łr .  100.000,
Ciągnienie 15. września r. b.

P R O M E S Y
na losy Cisańskie

sprzedaje po z łr. 2-50 za sztukę

AUGUST SCHELLENBEHG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1.

O statnie ototoa* ia  p rodum ow . 
z dni , 5. fześnia 1888

Lw ow. p—senioa o 45 ae 7-35, (tyto 4.60 de 5'30 
jęczmień — do 6.—, owies 4.50 do 5.25. groeh 4.50 de 
1005, wyk* 4.6" do 5. rzep k 10.50 do 12 —, Inuo^a
 le — , keniczyna czerw 22.- -do  26 —, koniezy la
Mała 32.— do 35 —, koniczyna szwedzka 30.— do 36.—,

T arnopol: f .zen ia 5 45 do 7.2T żyto 1.40 do 
5:—, ję"zau>n 4-— do 5.80, owies 3 75 dr 4.45, ‘rreeh 
6.5u do 10.— wyLz 4.S di 4.76, rzepak 10.— de 12-—, 
Inianka —.- do — , koniczyna esierw 20.— do 25 —, 
keniczyna biała 30.— do 34.—, koniczyna szwodzk 30.— 
do 35:—.

le lw o ło sz y  ' i a : pszenica 6-35 do 715, żyto 4 35 
do 5-10, jęczm. 3.85 de 4 60, owies 4 '— do 4 65, groch 
6.10 do 9 wyka 4.50 dc 5.10, rzepa n. .10.— da 11-S5, 
Inianka —. de —.—, koniczyna czerwona 20.— do 25 —, 
koniczyna biała 30 do 34.—, koniczyna szwedzka 28 -  
do 35.

Czem iowee: pszenica 6.50 do 7 —, żyto 4 35 do 
4.90, jęczmień 4.20 do 5.05, ewies 3 30 de 4.— groeh 
4.40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80. rzenak 10 — da 11.15.

M ^     —•— najczystsza
— ~ w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój sto łowy orzeźwiający 

sknteczny bardzo pi-zy cl toirobach gardła, katarach 
żołądka 1 pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

— Manewry w Pisku. Z miejscowości tej dono­
szą pod d. 4. b. n :

Wczorajsza rewia odbyła się w obecności cesa­
rza, następcy tronu, arcyksiążąt i obcych attachćs 
wojskowych. Rewia i defilada wypadły ku zupełne­
mu zadowoleniu cesarza. Cesarz zwiedził następnie 
stadninę w okolicy Neuhof i wyraził swe zadowole-
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6. Września 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług legam  lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa : o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy.

„ 4 , 3  popoł. ,  kurjeriki.
,  7 „ 15 wieczór „ mięszany.
„ 9 „ 28 wieczór ,  oiobowy.

Z PodwołoC2y8k (na dworzec główny lwowski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 ,  20 popołud. ,  knrjerski.
„ 7 „ — wieczór ,  mięszany.

Podwołooiysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

,  2 , 8  popołnd. ,  knrjerski.
,  6 ,  22 wieczór ,  mięszany

Czeraiowiec: o god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
„ 8 „ — wieczór „ pospieezny.
,  11 ,  6 wieczór ,  mięezany.

Z Bełżca: o godzinie 5 min. 53 popołnd. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó­

rz: , Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

j Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe­
go Zagórza, Hmiatyna i ze Stanizławowa o godzinie 3 
min. 40 po połndnin.

Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krotna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór poeiąg pospieszny.
Odchodzą te L um oa :

Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy.
„ 7 ,  20 rano ,  ,
„ 2 ,  28 popoł. „ kurjeriki.
„ 8 ,  30 wieczór ,  osobowy.

Do Zlmnejwody - Rudno: o godz. 4 m- 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany.
„ 4 ,  11 popoł. „ kurierski.
„ 10 ,  35 wiecz. „ mięszany.

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany.

,  4 ,  22 popoł. ,  kurjeriki
,  11 ,  5 wnooy ,  mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany.
„ 10 „ 8 wieoz. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławooznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Cbyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieozór pooiąg osobowy.

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieozór.

Przychodzą do Krakow a :
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g. 2 m .33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieezór pooiąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieezór poeiąg kurjeriki.

Z Wieliozki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano poeiąg kurjerik i; e go­
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; s godz. 8 m. 48 
wieczór knrjerski; o g- 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z P rus: o godz. 5 popoł. poeiąg osobowy; e god. 8 m. 48 
wieozór k u rje rik i; o godz. 9 m. 42 wieezór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano poeiąg kurjeriki, 
e godz. 9 min. 46 przed połud. poeiąg osobowy; e go­
dzinie 5 po południu pooiąg osobowy.

Odchodzą z Krakowa :
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano knrjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg oiobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar pragski):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano poeiąg osobowy; o go­
dzinie 6 m. 55 rano knrjerski; o godz. 9 m. 20 przed 
pułndn. osobowy; o godz. 3 po południu _poe. osobowy; 
o godzinie 9 mm. 37 wieczór pociąg knrjerski.

Do P rus: u godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min. 55 rano pociąg knrjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go­
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zań peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszenia się a zarządcy gmacho.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lszej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południa, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6 te j : wstęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz­
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Dncba, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIW ERSYTECKA, codziennio z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

poszukuje posady rządcy admi­
nistracyjnego, gospodarskiego lub 

kasjera. i850
Zgłoszenia nadsełać do admini­
stracji Gazety Narodowej pod 

znakiem : Z. C. 4.

SŁUCHACZ FILOM ,I
p o szu k u je  u m ie sz c z e n ia  

w domu obywatelskim w kraju 
lub za granicą.

Na żądanie może się wykazać 
chlubnymi świadectwami. 

Porozumieć się można listownie 
pod literami S. T. 1/ A. 
Poste restante Lwów. I849

TM London B o d e p - C o i .
Vienne I. KSrnthnerstrasae 14. 
Łe plag ancien commerce de Tin de 
l’Espagne , — de Liąueurs Anglaii 
De vins pharm&ceutiąues com m e: 
M alaga-Scet, A licante, recomman- 
des par les medecins.

Euyoies p a r poate en caisses de 
tro is  bouteilies. 1840

Wpisy uczniów
d o I. p r y w a tn e j s z k o ły  lu d o ­

w ej p r z y g o to w a w c z e j  
d o  s z k ó l  ś r e d n ic h

rozpoczynają się z dniem 26. Bierpiia br.
Bliższysh szczegółów dotyczących 

prsgramu nauki, warunków prtyjęeia oraz 
lokalu Bzkolnego i dnia otwarcia szkoły, 
udzisla wł»śoici#l i kisrowaik zakładu, 
prof WAJGIEL, w swem pomisszkanin 
przy ulicy Piekarskiej 1. 7. 1821

Nowy transport win
1607 1 króleweko węgierskiej

Centralnej piwnic? wzorowo]
a między innymi i powszeohnie łubiany 
Zieleniar „TARCZAU“ po 80 et. flaszka 

otrzymał na ekład i poleca

St. Markiewicz
we Lwowie, w Synku 1. 42

Pomieszkania mniejsze

w reólnościach
E m ila  B e r te m ilja n a  B rajera .

zarząd

najszlachetniejszego szczepu.

Winogrona
sełka za zaliczką.

£ 3 . H A . U D L  W i e d e ń  1.
Naglergasse 16 1843

Bliższe wiadomości 
tych realności.

udziela
1811

Z wolnej ręki i pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami jest

do sprzedania

tanina jiątroia
we Lwowie, przy jednej z bocznych 
ulic przedmieścia gródeckiego, dobrze 
się rentnjąca, z lokalem odpowiednim 
na restaurację lab sklep korzenny, 
pomieizkania suche , zawsze zajęte. 
Część wartości na dłngn w Galie. 
Kasie oazczędnośei. — Pośrednictwo 
wykluczone. — Bliższej wiadomi 
ustnie lub pieemnie udzieli p. P 
w Administracji Gazety Narodowej

1416

T S S f c & Sl w ó w .

Fabryka w 1182 r. założona.

S T A R K A
|z  c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J. A. BaczwsLiep,
c. k. aadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach & */* Utr.
Marka Cena

złr. —,7(
„ — 90 . 1.00

*  
••  

• • •
1860
1850

Bliższoj wiadomość mTTmVl CTGAEETOW E. które prze- 
' • '• — S J, IJ 1, W P® względom kiejtnia

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . *łr. 2.50
z r. 1830 . . . ,  3 —

Od czasu założenia fabryki, tj. od

I wieku przeszło, nagłówniejszsm stara­
niem było wyrób żytnej S tark i, tak w 
krajn jak i za granicą tyle eenienej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o wybmienitym i  delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tyeiące mo­
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac’n używa. A rtykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilośeiaoh do 
Nlemieo, Włoch, Rumnnjl I na Wschód, a 
w Auetro-Węgrzech ten gatunek spe­
cjalnie tysiące liezy odbiorców

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pooztą w pakietach i  5 kilo, mieszozą-1 
oyoh 2 butelki 1406

 .jn e  wyroby — poleor
A. GAWŁOWSKI plao Marjaoki 1. 8.

MOLLA proszki seidliekie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest o rze ł i A. Moll* firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywizym cierpieniom żo łąd­
ka, spodnich ezęśei eiała, przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatw ardzenia, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom k rw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobisoym, 
spowodowała od prtsszło kilkadziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

ĘĘT" Fałszywe wyręby będą sądownie śeigane. " W  
Cena zap ieczętow an ego  oryglnalnego~pudełka 1 z łr . w . a.

Wódka francuska i sól Mollai -^  Jako w cieranie do skutecanego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para-
liżn, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.

ITlaeaka ■ dokładnym opisem 80 ot.
T ylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpl* 1 znak  ochronny M olla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie o ipowiedui do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztujo 1 złr. w. a.

Główny sktad wysyłek u A. MUJL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

B i a ł e j :  JSrieh Keler apt- 
J . Schnirck, C. Alth apt.;

w C z o r  t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,
w H n i i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J  a r o b ł a w i n : J. Bohm i L. Wisłocki apt.; w K a m i o n c e  Strum.: 
C. Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowie*, E. Stenzel apt.; w K r a k o w i e :  W. Bedyk apt.; K. Wiszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mieh. Krokowski apt., w N o w y m  S ą  c z a :  W. F ilipek, R. Jakubowski apt., w N o ­
w y m  T a r g u :  K. L aur, apt., w P e d w o ł  o c z y i k a c h : G. Mora wet*; w P r u m y i l n :  F . Nahlik , A. 
Mańkowski apt.; w Przew orsku: Fel. świtalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter fc Comp. i J . A. K arpiń­
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt.; C. Mareich apt.; w S e r e e i e :  J- Dempniak, F r. Beill, a p t;  
w S o l k a :  Jędrzej G aina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r a o p o l u :  E, 
Frani*, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. M&ldner k, Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt.,

Składy we Lw ow ie: J. Beiier apt., Zygm. Bncker apt., St. Markiewicz; 
B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu: B. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h :

w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz. 1402

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

Szeligri - Łyszlciewicza,
Inżyniera we Lwowie, n lica  Koryt na 1. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfzltsa , jak* jsdynym 
frodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgoosne óoiany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d a m e n ta  do­
mów dla zabezpieczenia murów od w ilgoci.

F a b r y k a  p o l e o a : 1776
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (izelirplaty), Lak 

asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną angielską T e r r a - C o t tę  z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i kryeie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzanych, udzie­
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tek turą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o a n tó w . 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Ryn^k główny.

(P rzedruk  nie będzie płaconym ).
O BW IESZCZENIE. 1848

J E S I E N N Y  J A R M A R K  NA KONIE
w  Krakowie.

W dniu 28. wrzeóaia 1888 rezpecznie l i ę  w  K ra k o w ie  jesienny pięcio­
dniowy jarm ark na koaie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. _

Jarm ark na konie szlashetae odbywać się będzie w krytej njeżdżalu 
pod Kapucynami, tudzież aa plzeu przy tajże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajai urządzeni; w krytej ujeżdżalni 
pod Kapueyaami przez jej dzierżawcę P. lgnaosgo Zaugsna, tudzież w staj­
niach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach

Dnia 25. września 1888 (wtorek) odbędzie stę główny jarmark na konie 
włościańzkie na targowiska na Grahlash. . _  , ,

Wyjaśnień udzielać będzis Wydział 111 M agistratu m. Krakowa, który 
również będzie przyjmować zgłoszenia i odbierać odnsśn* korespondencje.

M glatri atoł. król. mlaata K rakowa, 
dnia 7. sierpnia 1888 r.

Realność w Wierzb o wie
n a  P o d o l u 1851

r Wyłączny skład komisowy

D “ w  I B x a . - u j a . 3 f C L .

składająca się z 45 morgów gruntu i budynków jest do 
nabycia za bardzo niską cenę.

Zgłoszenia do Kotlarskiego w Rossochowaćcu 
poczta Kozowa.

Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA
■ w  ‘W a r s z a - w i © .

H IS T O R JA

Krajowa Średnia szkoła rolnicza
w Ober-Hernsdorf na austr. Szlązku.

Rok szkolny 1888/9 w tym, na sposób internatu dla uczni około 40 
założonym zakładzie naukowym rozpoczyna się dnia 16 września r. b. P i­
semne lub nstne zgłoszenia przyjmują się do 15 września.

Nauki w języku niemieckim. Trzyletni kars. Wymagane wykształce­
n ie : Cztery szkoły realne lnb gimnazjalne.

Ukończeni uczniowie mogą wstąpić do e. k. wojska jako jednoroczni 
ochotnicy.

Wolne są tamże dwa szlązkie stypendja krajowe po 100 złr. dla sy­
nów pochodzących ze Szlązka. — Prospekta wysyła gratis dyrekeja.

v  H r - H e r r t r f
Dnia 1. lipca 1888 r.

P r o f .  V in c . T h .  M a g e r s t e i n ,
1706 Zastępca Dyrektora.

Ce k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrołla Syna
SSYOBYDRKSO, J O T R D M IY

sztuka 40 metrów od złr. 7*40 do złr. 18-50, metr od 18V» ct.
do 47 centów.

PŁÓ TN A  górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6-20 do złr. 7-65, 

1 metr od 26‘/» ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Fioridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny 1386

we Lwowie, plac UMarjacki I. 8,
dom księcia Ponińskiego.

P** Cennik fabryczny na iądanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.

NA TLE DZIEJÓW NARODU SKREŚLONA
1438 przez

M arjana D u b ieck ieg o .
Antor z wielu dzieł i artykałów poważnych znany, skła­

da nowy dowód pracy poważnej, samodzielnej, na długich 
studjach opartej, w wykładzie ohrazowym, jasnym, potoczy­
stym, p rzy stęp n y m  d la  w sz y s tk ic h . Czytelnicy przekona­
ją się (jak już pewne kółko prawdziwych znawców z rękopi­
som się przekonało), że często bardzo antor umiał wprowa­
dzić do opowiadania rseczy całkiem nowe, przez poprzedni­
ków pom inięte, a tern samem dzieło to więcej zajmującem 
uczynił i pracę swoją nie na kompilatorstwie, lecz na wła­
snych studjach oparł, i wypowiada zdania ze Bpokojem, wol­
ne od wszelkiej stronności.

H istorja Literatury Polskiej M arjana Dubieckiego bę­
dzie jednem z dzieł, których b rak n ąć n ie  p o w in n o  w  ża ­
d n ej r o d z in ie , w  żadnej b ib lio te c e , chocby najskromniej­
szej. Ażeby zaś uprzystępnić jej nabycie, H i s t o r j a  IA te~  
r a t u r y  w y c h o d z i  z e s z y t a m i ,  d r o g ą  p r e n u m e r a t y .

Dzieło całe składać nie będzie z 2-ch obszernych to­
mów, objętości mniej-więcej 60 arkuszy drukn, formatu In 8-e. 
Cena zeszyto z 5 arkuszy drukn, czyli 80 str. złożonego 50 k ; 
z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebrania pierwszego ze­
szyta płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez osobnej 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej padsyłać na 6 zeszytów 
rs. 3 kop. 60, lub na 12. rs. 7 kop. 20; wysyłać się zaś bę­
dą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 zeszyty jnż wyszły, dal­
sze w odstępach miesięcznych wychodzić będą.

I-Ó-C 3 -A

Karol Kuhn & Comp.
w Wiedniu

mają zaszczyt polecić swoje wyroby t. j.

^ > 1 ó x s l  I  r ą . c z ł z i

Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla wszystkich
celów i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia. ^

Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania, u
• > c  i > e ^ c  :

Natychmiastowo i stale usuwą i leczy

ni e mi ł y  odór i nst
c. k. uprzyw.

E S E N C J A  d o  U S T  E U C A L Y A T U S
(prem iow ana w Paryżu  1878) 

najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 pret. części leczniczych 
w sobie zawierający) środek do przeprowadzenia desinfekcji na 
własDej osobie, gdyż nie posiada zupełnie żadnych szkodliwych in­
grediencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta jest takie 

najlepszym środkiem ochronnym

przeciw katarom krtani
i ochrania gardło przed wyziewami miązmatycznemi w powietrzu. 

C ena fla k o n u  1 złr. 5 0  ct.
" W y r ó T o  1393

M ed. Dr. G. M. F a b e r a
przybocznego lekarza ś. p. Cesarza Maksymiliana I., kawalera 

legii honorowej i t p. we Wiedniu.
])o nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha; Wewiórskiego, Z.Rucke- 

ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleisehmanna, M. Kohanego, 
w Kopyctyńcach u M. Bedera, w Żółkwi u Dadleca apt., ic Przemyilu  u L. 
Nahlika apt., w Drohobyczu u J. Aichmttllera, apt., w Rzeszowie u A. Kar­
pińskiego, apt. Główne biuro w y sy łek : we W iedniu, B auernm ark t S.

£ PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH A
1666

¥

OLGI KOLBUSZEW SKIEJ
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wehodzące zamówienia 
po jak n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  cenaeh oraz nauka kroju francuskiego.

I * *

jdawca i odpowiedzialnj redaktor Julinsz Starkel. Papitr z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Teifeoun Nr. 174 A).


